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Lwów d. 4. lutego. 
Siły wojskowe monarchii nie ulegną zapewne 
w tym roku wielkiemu przeobrażeniu. Delegacja 
i komisja wyrzekły się myśli wielkich wykresleń 
z budżetu wojskowego. Węgrzy, jak powiadamia 
Pester Lloyd, ograniczają się na wykreśleniu kilku 
milionów w kosztach administracji wojskowej, 
oczekując z niecierpliwością przedłożenia sejmo- 
wi uowej oryanizacji wojskowej. Delegacja zaś ma 
zamiar, po dokonaniu szczupłych bardzo wykre- 
leń budżet wojskowy przyjąć, składając zarazem 
rządowi rodzaj memorandum, którem powinien 
się powodować przy układaniu przyszłoroczne- 
go budżetu, jeźli nie zechce się wystawić na 
porażkę palamentarną. W memorandum tem jak 
wiadomo, prócz wskazówek, znajdujących zawsze 
zastosowanie przy gospodarnem urządzeniu armii. 
znajdzie się podobno i punkt żądający, aby pułki 
miały swój postój w tych okręgach, w których 
się rekrutują, oszczędziłoby to bowiem znacznie 
kosztów na dyslokację rekrutów i materiałów wo- 
jennych. Minister wojny ma być temu zapatry- 
waniu się przeciwny, argumeutując, że cofnięcie 
pułków do ich werbunkowych stanowisk jeszcze 
znaczniejszych przymnożyłoby kosztów. Koszta są 
jednorazowe, jak słusznie uważają delegaci i spra- 
wozdawca w Presse, lecz z kwestją tą łączy się 
inna, ważniejsza, zasadnicza: okręgów wojsko- 
wych, i ta najprzód będzie musiała znaleźć roz- 
wiązanie. À i 
Monitor francuzki z d. 4. bm. już ogłosił no- 
we prawo wojskowe Francji, jako „obowiązujące. 
Korespondent półurzędowy z Petersburga do 
Indep. Belge przestrzega, aby z pokojowych wystą- 
pień moskiewskich nie wyciągać zuchwałego 
wniosku, że Moskwa odmienia swoje zapatrywa- 
nie się na sprawę wschodnią, Inb przestała być 
przekonaną, że wypadki wschodnie wkrótce. do- 
prowadzą do groźnych zawikłań. Przestroga zby- 
teczna, boć nie wiele zapewne znalazło się w Eu- 
ropie naiwnych, którzy uwierzyli, że Moskwa 
swoją politykę odmieniła. Godnem zanotowania 
jest to tylko, że Moskwa cofając się chwilowo, 
w tejże samej ehwili stara się przez swoje orga- 
na zagraniczne i krajowe rzucać nowe podniety 
niepokojów, i nowe wywoływać zawikłania. Spo- 
kój kwestji wschodniej nie zgadza się widocznie 
z wyczekującą polityką, ks. Grorczakowa. 
Zaprzeczenie, jakie daje dziennik Etendard 
pogłosce, że w dniu 25. grudnia rząd francuzki 
zawarł z gabinetem florenckim nową nmowę co 
do nietykalności państwa Kościelnego, jest pono- 
wną wskazówką, iż wycofanie znacznej części po- 
zostałych na terytorjnm papiezkiem wojsk okupa- 
cyjnych przypisać wypada zmianie ogólnego po- 
łożenia stosunków międzynarodowych. Podobnie 
i twierdzenie drugiego dziennika półurzędowe- 
go, że odwołanie nowego zastępu wojsk fran- 
cuzkich wraz z wodzem naczelnym i sztabem, 
jest wykonaniem postanowienia, od dwóch już 
miesięcy powziętego i zapowiedzianego, dowo- 
dzi, że tak liczna i przedłużona okupacja nie by- 


Kronika krakowska. 


W przeszłym tygodniu, jakto już wspomnia- 
łem, mieliśmy w teatrze nową komedję Micha- 
la Bałuckiego p. n. Polowanie na męża, 


Utrzymują niektórzy, żi niwelacja cywiliza- 
cyjna sprawiła to, że już komedja typów i cha- 
rakterów stała się niemożliwą, a pozostała tylko 
komedja sytuacyj. Jest to formułka. nad którą 
można się rozpisywać, ale w której niema wcale 
prawdy. Bo najpierw każde społeczeństwo, więc 
i nasze dzisiejsze, ma swoje typy: powtóre, rozma- 
itość usposobień i właściwości ludzkich w ogóle 
jest nigdy nieprzebraną i potrzeba tylko talentu, 
nowego utworu, żeby z stawianym góry teorjom 
kłam zadać, Typy Moliera, Shakespeara są o- 
gólno Indzkie; typy Arystofanesa, Fredry, noszą 0- 
bok piętna Ogólno-ludzkiej prawdy, właściwości 
pewnych epok i społeczeństw, a we wszystkich 
zarówno charaktery jak i sytuacje tryskają ko- 
miką. Jeżeli jednego z tych warunków brakuje, 
może być JAKI mięszany utwór sceniczny, ale 
prawdziwej xomedji nie będzie. Z powodu tych 
to braków Utwory Korzeniowskiego i Bogusła- 
wskiego JUż SM _ przejadły — gdy  tymcza- 
sem Fredro cd świeży, a nawet niektóre 
z komedyj 7A5:96k1-50, mimo nieudolności sceni- 


cznej, i dzisiaj przedstawiane być mogą. 


Teatr francuzki pdeywia się ciągle komedją, 
bądź to psychiczną „JEN day CBee — sercowa) 
bądź społeczną. MUST ość typóg 35 Syn Wpro- 
wadzają wielką rozma ypów i sfosunków 
dzisiejszych ; wprowadzają 2 dl kg e dla ten- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 6. Luiego 1868. 


ła wcale spowodowaną troskami o bezpieczeń- 
stwo władzy papiezkiej wobec przypuszezalnych 
zamachów ochotniczych, lecz względami na zacho- 
wanie się rządu fiorentyńskiego w ogólnej polity- 
ce europejskiej. Przyczyna ustała. Na teraz 
rząd francuzki nie więcej czynić nie potrzebuje, 
jak to tylko, czego rzeczywiście bezpieczeństwo wła- 
dzy papiezkiej wymagać może, jeśli chce pozo- 
stać wierny zasadom, w dniu 5. grudnia przez pa- 
na Rouhera wygłoszonym. 

Z Londynu zapowiadają nawet, że rząd fran- 
cuzki czyni nowe usiłowania dla podniesienia my- 
śli konferencji w sprawie rzymskiej. I być bardzo 
może, że korzystając z chwili wypoczynku, jaki 
daje ogólna sytuacja europejska, i korzystając z 
niemocy i znużenia Włoch, zechce rząd napoleoń- 
ski starać się o jak najrychlejsze zwolnienie sie- 
bie z obowiązków, wyłącznie na nim ciążących, 
bez wydania jednak państwa kościelnego na pa- 
stwę wypadków. Aby tą razą usiłowania rządu 
francuzkiego były szczęszliwsze niż uprzednio, po- 
wątpiewać sie godzi. Taż samá bowiem cu przed- 
tem panuje niechęć w gabinetach, zwolnienia 
Francji z kłopotów, których się podjęła, taż sama 
niechęć brania choćby ' części tych kłopotów na 
siebie. Jedna tylko Hiszpania stanowić może w 


tym względzie wyjatek. Ta sprzymierzona z Fran- | 


cją lub nie, lubi zawsze przedsięwzięcia, mające 
jak najodleglejszy związek z wewnętrznemi, wła- 
snemi kłopotami. Istnieją również i inne Je- 
szeze, może głębsze przeszkody dla załatwienia 
sprawy rzymskiej na naradzie międzypaństwowej. 
Sprawa ta nie może być załatwioną bez dotknię- 
cia innych drażliwych punktów w stosunkach mię- 
dzynarodowych. Na takie zaś postawienie kwe- 
stji rząd francuzki nie jest zapewne zdecydowa- 
ny, a gdyby był, nie miałby dość siły i impozycji 
do jej przeprowadzenia, mimo, że na polu woj- 
skowom dziś o wiele jest silniejszy, niż przed 
kilku miesiącami. 

Ze sfer rządu napoleońskiego myśl wielkich 
inicjatyw uleciała, zdaje się, na zawsze. Oświad- 
czenia nawet energiczne, z 5. grudnia nie wyda- 
ły nam się czem innem, jak tylko energicznem 
postanowieniem niezdobycia się na żadną myśl i 
czyn nowy. Dziś dla rządu napoleońskiego mo- 
że jest już zapóźno, zawrócić się z drogi, której 
się trzymał z tak wielkim uporem. Dziś chwieją 
się wszystkie podstawy, na których wewnątrz 
wznosiła się siła i powaga rządu napoleońskiego. 
Zachowawcze manifestacje na korzyść jego po 5. 
gruduiu były ostatnim błyskiem zachodzącego 
słońca. Nie wtórzymy wcale germańskim wro- 
gom Francji i cesarstwa w dziennikarstwie wie- 
deńskiem, którzy rządowi napoleońskiemu od lat 
16tu przepowiadają codziennie upadek, a dziś ro- 
zumie się, że bardziej niż kiedykolwiek. Nie, 
rząd napoleoński ma dosyć sił jeszcze, może aż 
nadto jeszcze, aby mógł wlec egzysteneję, jaką 
wiedzie wiele innych rządów, lecz twierdzimy tyl- 
ko, że dziś już dla niego nie czas do żadnych przed- 
sięwzięć ryzykownych. Słowa p. Thiersa, wyrze- 
czone przy rozprawie ogólnej nad prawem pra- 


sowem: „postęp ducha czasu i wasze własne błę- 
dy zmuszają was do wyrzeczenia się arbitralnej 
władzy“, słowa te dadzą się zastosować do wszy” 
stkich kierunków i wydziałów władzy cesarskiej. 

ako symptomata tej zmienionej dla cesar- 
stwa sytuacji wewnętrznej służyć może sam pro- 
jekt prasowy. Rok minął, nim przybrał on osta- 
teczue kształty, w których został na stół Izby 
wniesiony, w tych zaś długo obmyślanych i po- 
prawianych kształtach nie podoba się zwolenni- 
kom swobody prasowej, ohurza stałych popleczni- 
ków cesarstwa w Ciele prawodawczem, a nikogo 
nie zadowalnia. Główny rdzeń większości rządo- 
wej, tak zwani arkadyjczycy, postanowili 
głosować przeciw pzojekiowi rządowemu ; wice- 
prezes Izby, p. David, znajdował się na ich cze- 
le przy powzięciu tego postanowienia. Symptom 
to arcyważny, przyznają to same organa rządo- 


(we. Po postanowieniu arkadyjezyków obiegały 
, Paryż ponure pogłoski, że rząd swój projekt co- 


fnie. Na szczęście honoru Francji rząd wybrał 
inną drogę, zapowiedzial, że projekt utrzymuje. 


| Mniemamy, że zdołają i tą razą jego przedstawi- 
, ciele pociągnąć przyzwyczajoną do karności wię- 
,kszość i projekt 


przeprowadzą. Lecz pytamy, 
gdzie po niemiłem wrażeniu powszechnem, jakie 
zwłaszcza wywrzeć musiało nowe prawo woj- 
skowe, znajduje się dostateczna podstawa do prze- 
prowadzania przedsięwzięć niezwykłych i ryzyko- 
wnych. Ta moralna w tej chwili bezsilność rzą- 
du francuzkiego, ten stan wewnętrzny drugiego 
cesarstwa, jest arcyważuym czyunikiem dzisiejszej 
polityki ogólnej. Materjalnie rząd ten stoi silny 
i cały, moralnie złamany, i tylko wielkie prądy 
polityki europejskiej są go w stanie pociągnąć, 
rzucając ołbrzymie siły Francji na szalę losów i 
wypadków świata. 
Dowód to wielkiej zręczności ze strony gabi- 
getu berlińskiego, że w takim momencie stara się 
o Francji przybliżyć, i zajmuje się głównie ure- 
gulowaniem swoich zdobyczy. W mowie pana 
Bismarka, za wnioskiem wynagrodzenia wywła- 
szezonych książąt, usposobienie to przebija, wyra- 
żone we właściwy temu mężowi stanu sposób. 
Pan Bismark pociesza reprezentację pruską, z po- 
wodu zuacznego wydatku pieniężnego na wyna- 
grodzenia, tem, że Prusy więcej zyskały aniżeli 
się mogły spodziewać, że w roku przeszłym, gdyb 
zawarcie po oju nastąpiło było w daleko gorszye 
warunkach, wszyscy i tak byliby zachwyceni, a 
dziś żałują pieniędzy. Kończy zaś zwykłem sobie: 
„Co wy wiecie, jaka jest sytuacja pólityczna i co 
robić wypada. Ja wiem, ale powiedzieć niemogę.* 


AMustrjacka księga - czerwona. 


W dniu 4. b. m. cesarsko królewskie mini- 
sterjam spraw zagranicznych przesłało obu prezy: 
djalnym biurom delegacji uustrjackiej i komisji 
węgierskiej dla zakomunikowania członkom tych- 
że korporacji, właściwą liczbę egzemplarzy tak 


Cóż dopiero w stosunkach naszych, które są | Oto człowiek nowego porządku społecznego, 


ciągłe w stanie przechodowym! I wieś i miasto 
i każda warstwa spółeczna obfituje w typy no- 
wego i starego porządku, i w typy przejściowe ; 
potrzeba tylko, żeby talent umiał je brać, Żeby 
komedia nie ograniczała się, jak to się stało Ż 
powieścią, na pewne sfery i pewne postacie, któ- 
re nareszcie zeszły na komunały. Krytyczny 
zmysł Kraszewskiego dostrzegł tej potrzeby, i u- 
siłował odpowiedzieć jej nowym rodzajem utwo- 
rów scenicznych — brakło jednak talentu drama- 
tycznego. Panie Kochanku, Miód Kasztelański, są to 
nieudolne próby, które mimo kilku trafnych ry- 
sów, wcale waruuków komedji niemają. Na wła- 
ściwą drogę wpadł Fredro syn w swoich dowci- 
pnych fruszkach ; student, Amelka, eksprofesor, 
są to wyborne postacie — dotąd jednak  niedał 
nam wykończonej komedji. — Drzemka p. Prospera 
grzeszy naleciałościami nieswojskiemi. Pierwszą 
od czasów Fredry komedją w właściwem zuacze- 
niu jest niezaprzeczenie przedstawione właśnie 
Polowanie na męża, Autor, p. Bałucki, znany dotąd 
jako powieściopisarz, autor. Studjów literackich, a 
od dwóch lat jako redaktor Kaliny, w której jego 
powieści się odznaczają, znany również jako au- 
tor poematów Bez chaty, Cicha miłość i wielu hu- 
morystycznych szkiców, umieszczanych w Tygodni- 
ku ilustrowanym warszawskim , wystapił obecnie pier- 
wszy raz na SCELĘ, lecz od razu z utworem, któ- 
ry jakkolwiek w małe njęty ramy, niemniej Je- 
dnak jest wykończony I zyskał powodzenie, Ja- 
kiegośmy już dawno nie widzieli. Pełnia Życia, 
bijąca z komedji jego, „Porywa zarówno „di 
czność, jak i artystów, którzy z całym ae 
postacie swojo odgrywają» używając wszys die 
sposobów swoich różnostronnych talentów la 
uplastycznienia, typów przez WO dh Z0- 
nych Społeczna ta komedja 0 i ai gae ach 
jest to jakby cacko średniowiecznej ARE 
sztuki, ałbo snycerskiej zręczności, © taką „sę 
ministernością są postacie nakreś ył A takim 
sprytem akcja powiązana i z taką nadzpocziowa- 
ną znajomością scenicznych efektów sytuacje ob- 
myślone. A najpierw widzimy postać, nie wi- 
dzianą dotąd jeszcze W żadnej po- 
| wieści, ani komedji, chyba w Bolesławi- 
cie, lecz według jego słabości uchorobliwioną. — 


nowa dźwignia, młody literat czy dziennikarz, 
który czując się jako obywatel w swoich pra- 
wach, bez patosu, ale z obowiązku, obraca się 
wśród żywiołów rodzącego się mieszczaństwa, a- 
by wpływem swojej energii i wykształcenia, toro- 
wać drogę ideom postępowym — a szczegółowo 
w komedji, pozyskać głosy mieszczaństwa dla 
kandydata poselskiego, stawianego przez stronni- 
ctwo postępowe. W- sprawach tych bywa często 
w domu p. Walentego, mającego znaczenie w mie- 
ście. Oto typ z epoki przechodowej: Szkół nie 
powąchał, ale majątku się dorobił, więc przewró- 
ciło mu się w głowie: chciałby się z panami 
poknmać. Hrabia kaptuje go najzwyklejszą grze- 
cznością, obiecanką odwidzin na herbatę. Wa- 


lenty podłechtany, widzi w swojej osobie uczciwe ' 


mieszczaństwo, urządzeniem domu chee dorównać 
hrabiom, i w tym sensie edukuje swoja córkę, 
żeby ją wydać za pana: więc fortepian, więc po 
franeuzku, więć romansów jak najwięcej i stro- 
jów, tak że panna Aniela (drugi typ przechodo- 
wy) staje się najprzesadniejszą miejską parafian- 
ką. Częste bywanie literata Leona w ich domu, 
obudza w niej zamiary  złowienia go. Jemn 
się o tem ani Śni, ale habka starucha (zapewne 
dawniejsza przeknpka), która nie rozumie po eo 
by innego Ww domu bywał, sama mu się 
w imieniu Anieli oświadcza, i nagli do dobicia 
targu. Na wybawienie Leona zjawia się Karol — 
drugi typ nowego porządku. Ukończywszy szko- 
ly, został na żądanie ojca szewcem i już sobie 
zdobył niezależne majątkowe stanowisko. Karol 
zakocbany w Anieli — Leon wprowadza go w 
dom — ale zmusza go, znając ton domu, do za- 


tajenia stanu, i przedstawia go, jako obywate- | 


la ziemskiego. Leon idzie w odstawkę , Aniela 
sprzyja gwałtownie obywa te łowi zie m- 
skiemu, pan Walenty rozumuje, że co obywa- 
tel, to nie literat, odprawia nastręczającą się dla 
córki partję majstra ciesielskiego — a że babka 
nie nie wie o tej przemianie narzeczonych, rodzą 
się ztąd arcykomiczne sytuacje, tak, że odgrywa- 
nie sztuki smiech publiczności tamuje. 'Tymcza- 
sem za sprawą Walentego, hrabia zostaje posłem 
—lecz tutaj kończy. się jego popularność. — Cho- 
ciaż sam Walenty idzie po niego, żeby go spro- 


| 


Rol WIR. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWÓWIE: Bióro Adminismacji G'a: 
zeły Narodowej przy uicy Nowej; pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: fejęgarnia Ja: 
seja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję LAnglię Jedynie p. pułkownik Raczkow 
aki, rue du pont da Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasem- 
stein 4 Vogler, Wollzeile 9, W FRANKFUR 
CIE nai MENEM i HAMBURGU: pp. Has 
senstein g Vogler. j ži 

OGŁOSZENIA przyjm się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości *jedsa go kiui 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczenie + 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


zwanej księgi czerwonej, noszącej tytuł 
„Korespondencje c. k ministerjum 
spraw zagraniczn ych.“ Korespondeneje te 
obejmują perjod czasu od listopada 1866 do koń 
ca 1867 r.; księga zaś dzieli się na dwie części, 
z których jedna zawiera Przegląd ogólny dzia 
laù dyplomatycznych, druga zaś jest zbiorem nót 
wyświetlających. Jestto, aby jednem słowem po" 
wiedzieć, historja współczesna dyplomatyczna Au: 


| steji wraz z usprawiedliwiającemi dokumentami; 


przez sam rząd, czyli aktora głównego tej hista 
rji napisaua i podana do wiadomości i uznania 
najprzód ciał reprezentacyjnych monarchii, powo- 
lanych do zajmowania się sprawami zagraniczne” 
mi, następnie zaś do wiadomości i pod sąd. opinii 
publicznej narodów, Austrję składających. 
Zaprowadzenie zwyczaju podawania takiej 
autohistorji do wiadomości powszechnej, nie może 
być zanadto pochwalonem: jestto iunowacja w Au: 
strji, zasługująca na wszelkie uznanie, , Zwyczaj 
ten istnieje w Wielkiej Brytanii, we Francji, we 
Włoszech, jednem słowem we wszystkich tych 
państwach, gdzie opinia publiczna bądź to na za 
sadzie praw, konstytucją ściśle opisanych, bądź 
w skutek włusnej siły wewnętrznej bez prawnych 
zapewnień (jak we Francji) bierze udział w spra: 
wach najważniejszych bytu państwowego. W Au. 
strji zaprowadzenie tego zwyczaju, przez samą 
siłę rzeczy, nabiera dodatkowego a arcyważnego 
znaczenia. Jestto wyprowadzenie polityki zagrani- 
cznej z tajników gabinetowych na jasny widok 
ludności, jestto zastosowanie tej najważniejszej 
funkoji państwowej do ogólnych warunków, w ja- 
kich się inne odbywają, czyli przez to samo, jest 
to zharmonizowanie polityki zagranicznej Cesar: 
stwa z obecuym jego stanem i składem, z jego 
naturą faktyczną. Dla nas szczególniej jest te 
wzgląd arcyważny, i dla tegu. jeszcze raz powta: 
rzamy, należy się baronowi Beustowi wszelka 
wdzięczność za zaprowadzenie tego nowego w 
Austrji zwyczaju, który przyspieszy niezawodnie 
przyjęcie przez Austrję polityki, jedynie mogącej 
odpowiadać stosunkom faktycznym, a przez to sa 
mo i dobru państwa 
Szacowna ksi KF czerwona nie znajdu: 
je się jeszcze w całej swej treści przed nami. 
Mamy przed sobą tylko część pierwszą „Przegląd! , 
który zaledwie pobieżnie mogliśmy odczytać, i a 
którym należytego sądu wydać mie można bez 
przejrzenia not, których 158 w księdze się znaj 
duje. Przegląd dzieli się na 4 części: I. Sprawy 
niemieckie, II. Sprawa rzymska, IL. Sprawa 
wschodnia i IV. Traktaty handlowe. 
Z pobieżuego przeczytania samych przegląr 
dów czterech, można powziąć tyłko wyobrażenie, 
jak sam rząd pragnie wystawić swoją politykę i 
dążenia. Z wielkiem zdziwieniem  czytaliśm 
pierwszy rozdział, historję polityki w sprawac 
niemieckich, gdzie oprócz współudziału przy za 
łatwieniu sporu luksemburgskiego, żadnem ins 
nem powodzeniem kancelarja zagraniczna pochwa 
lić się nie może, owszem przeciwnie, odczytanie 
robi wrażenie jak gdyby doznanych przez „gabi- 


wadzić na obiecaną herbate, ten daje mu po 

prostu odprawę. Walenty piorunuje na panów. 
W domu zaś Karol, pewny serca Anieli, odkrywa 
jej, że jest szeweem — Aniela odpycha go mdle- 
jac -— Walenty sroży się, że nie ma dla szewców 
dziecka z edukacją — w końcu Leon pali mu 
mówkę, że równość, demokracja, polega u nich 
na pięciu sie do wyższych a pogardzaniu równy- 
mi, choćhy wykształceniem stali wysoko, i świad” 
cza, że Karol jest w istocie obywatelem, a nie 
szewcem, i uprowadza go. Panna traci obudwóch; 
na dobitek zjawia się babka, która spodziewając 
Się zaręczyn, chce narzeczonych błogosławić ; 
wieści o całem zdarzeniu z hrabią i Anielą roz 
chodzą się po mieście; Walenty radby już prze” 
stał nareszcie i na wyśmianego majstra iesiel- 
skiego, ale ten się już gdziemdziej za ŻOWĄ O 

glądnał. Możecie poznać z tej pobieżnej: treści, 

ile prawdy, humoru i komiki zawiera akcja”: ten. 
dencja nigdzie w deklamacjach nie występuje — 
dwoista fabuła* polityczne i domowe sprawy, 34 
ściśle ze sobą powiązane. i nawzajem sie 
warun ku ją. Szezególniej tu powiązanie jest z 
wielkim talentem przeprowadzone, a sprawozdaw* 
cę Czasu chyba pamięć omyliła, jeżeli sceny z 
pólityki ehwali nie jako właściwą akcję, ale 
jako wyborne epizody. Wręcz przeciwnie; nio 
w tej komedji nie ma nadto, nie epizodycznego. 
Trojakie typy autor wprowadził: świat stary, 
o babka i Błażej, mieszczanin ubogi (orędo 
wnik owego cieśli), którego polityka nie nie ob- 
chodzi, bo mu jeść nie da, ani zięcia nie nastre- 
czy, — typy przejściowe, to Waenty, na 
dęty parweniusz, z pańska dmie, ale gruba nats 
ra co chwila jak szydło z worka wyłazi, i Anie 
la, — świat nowy, to Leon literat, i Karol szewc, 


a Walentego: 
— Í takież 


Jest to zatem komedja w całem znaczeniu 
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net dyplomatycznych porażek. Na wszelkie uzna- 
nie zasługuje określenie tak nazwanej swo b o- 
dy działania, jaką Austrja przez rozwiązanie 
Bundu niemieckiego zyskała, a którem się kończy 
rozdział o sprawach niemieckich. „Ta swoboda 
nie jest niebezpieczną dla pokoju europejskiego, 
nie kryje żadnych ambitnych zamysłów, leez 
całe jej znaczenie w tem wyłącznie leży, że 
siły państwowe  Austrji odtąd będą mogly 
być jedynie użyte odpowiednio ścisłym in- 
interesom ludów, rządzonych przez cesarza i kró- 
la*. Jak określenie to jest godnem wszelkiego u- 
znania, tak znowu godnem jest zanotowania, że 
wynikałoby z sensu uprzedniego ustępu, iż pan 
kanclerz gotówby część tej swobody działania po- 
święcić, gdyby propozycje nowych stosunków 
związkowych nie brzmiały tak nieokreślenie jak 
dotąd, i nie tak wyłącznie jak dotąd miały na 
względzie tylko interćs strony drugiej. Dla pana 
Bismarka, czy też dla księcia Hohenlohe wido- 
cznie droga do poulnego porozumienia zawsze o- 
twarta. 

Z drugiego rozdziału dowiadujemy się, że 
gabinet cesarski gorąco sprzyjał projektowi na- 
poleońskiemu, zebrania konfereneji nad sprawą 
rzymską, nie napierając o uprzedni programat, 
że nareszcie nie uważa aby historja usiłowań ze- 
brania konferencyj rzymskich była już zamknię- 
tą, i w przekonaniu, że jakkolwiek różny może 
być punkt A się mocarstw na sprawę 
rzymską, wszystkie są jednakowo interesowane 
w pomyślnem usunięciu trudności, z któremi ona 
jest związaną. 

W rozdziale o sprawach wschodnich spoty- 
kamy przyznanie się, że propozycja p. Beusta z 
lutego roku zeszłego, zwołnienia Moskwy od o- 
graniczeń,”nałożonych na nią traktatem paryzkim, 
wzbudziły w mocarstwach zachodnich podejrzenia, iż 
pomysł ten p. Beustowi dyktuje natchnienie, z Pe- 
tersburga płynące. Przekonanie, wyrażone w Prze- 


glądzie, tak słuszne w zasadzie, że dla polityki 
mocarstw europejskich na Wschodzie, potrzeba 


stworzyć jakis punkt środkowy wspólnego dzia- 
łania, nie znalazło jak się pokazuje żadnego za- 
stosowania praktycznego. Nie znalazło zaś dla 
tego, pozwolilibyśmy sobie powiedzieć, że pan 
Beust chciał go wyszukać biorąc w rachubę i 
współudział Moskwy, gdy ze statyki wiadomo, 
że działania w kierunkach wprost przeciwnych 


nie mają swojego punktu środkowego. Przeciwny 
zaś jest kierunek Anglii i Francji i przeciwny 
Moskwy. Sama całość tureckiego państwa inne 
w obu razach przybiera znaczenie. Dowiadujemy 


się z rozdziału odnośnego, że po krążeniach o- 
koło środkowego punktu, polityka austrjacka ze- 
szła się z francuzką w żądaniu komisji A 
narodowoj dla zbadania stanu rzeczy na Kandji 
i zaprojektowania reform, zgodnych z prawami 


zwierzchniczemi Porty. Stambulskie ministerjum 
spraw zagranicznych wskazało w ostatniej odpo- 
wiedzi na donośne, liberalne zmiany, zaprowadza- 
ne na wyspie przez samegu wielkiego wezyra, i 


zażądało, aby tych zmian nie uniemożliwiać przez 


niewczesne wmięszania się obce i pobudzanie o- 
kk Na tem stanęła sprawa kandyjska i wscho- 


ia. 
„Taki jest obraz obecnej polityki zewnętrznej 
fabinaf wiedeńskiego. O rozdziale stosunków 
andlowych nie można mówić pobieżnie i kiedy- 
indziej wypadnie do niego powrócić. Na usługi 
tej polityki stoją odrodzone siły monarchii, a jak one 
ogniową próbę gwałtownych zawikłań europejskich 
przebędą, tem mniej się pozwala przesądzać, 
że cały Przegląd nie wykazuje żadnych stałych 
kierunków. Polityka ala ma za sobą zwykle 
wszystkie pozory powodzenia, dopóki chwile prób 
A nadejdą. Wiedy musisię pokazać eo na dnie 
yło. 


- Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 29. stycznia. 


(4. Lab.) Stronnictwo opozycyjne w Izbie zo- 
stało uszezuplone o cztery głosy. Z przyczyny 
niedopełnienia pewnych formalności, których przy 
sprawdzaniu wyborów deputowanych, należących 
do stronnictwa rządowego, wcale nie uwzględnia- 
no, unieważniła Izba wybory pp. jen. Floreski, 
| eee EG wwo oc c cwicz cc 


tego słowa. Rozpisałem się o niej szerzej, bo za- 


powiada nam nowe drogi dla naszej muzy dra- 
matycznej, a powtóre i dla tego, ażeby artystom 
innych teatrów, które ją zapewne odsta Się 
pospieszą , podać wiadomość, jak autor i artyści 
krakowscy role swoje pojęli i oddali. Grano już 
tę komedję w Stanisławowie, ale o ile wiem, z 
przymieszką karykatury. 

Wiadomości karnawałowe krakowskie zacho- 
wuję sobie do postu — i kończę na post-scriptum: 

P. S. I. Pisałem poprzednio o sprawie To- 
warzystwa transatlantyekiego wywozu zapałek i 
sprawkach barona Sarbarta. Ten obecnie otruł 


się. Czas podając o tem wiadomość, mówi o nim, . 


że dyrektorstwo owego Towarzystwa zmuszony 
był złożyć w ręce spółki, która się zawiązała w 
celu przyprowadzenia sprawy do skutku. Otóż 
oświadczam wręcz, że ta wiadomość Czasu jest 
poprostu nieprawdą. Spółki żadnej nie 
ma, bo koncesja z Nowym rokiem ustała; — mo- 
że być taki zamiar, ale nie więcej. Wiadomość 
taka jest dalszem bałamuceniem opinii i zakry- 
waniem prawdy. Wzywam więc powtórnie zało- 
życieli i Izbę handlową o publiczne wyjaśnienie 
tej sprawy, o zaspokojenie interesowanych i za- 
dośćuczynienie żądaniu opinii publicznej. 

P. S. I. Gaz. Nar. umieściła już coś dwa 
razy wzmianki i jakoby polemikę z nowem pj- 
smem wiedeńskiem derOsten. Sądziłbym, że pi- 
smo tak nędzne, obliczone tylko na potwarz i 
skandale, nie warte jest tego, aby publiczność w 
ogóle nawet wiedziała o jego istnieniu: że nale- 
ży je omijać i ignorować, aby się samemu nie 
powalać. 
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Epureana i Boliaka, wybór zaś p. Ghitzy-Niku- 
leski został na tak długo w zawieszeniu, pokąd 
osobna komisja nie wyda orzeczenia, ażali tenże 


jest rzeczywistym Rumunem lub nie, wniesiono 


bowiem pewne powątpiewania co do jego natura- 
lizacji. 

Na wezorajszem posiedzeniu dokonano wyboru 
prezydenta, czterech wiceprezydentów i członków 
biura prezydjalnego. Partja konserwatywna, w 
liczbie 24 ezłonków, zapowiedziała, że się wstrzy- 
ma od głosowania, i że nie weźmie udziału w 
wyborze komisji, mającej się zająć ułożeniem a- 
dresu. W obudwu więc razach czerwoni otrzy- 
mali zwycięztwo, niepotrzebująe nawet walki sta- 
czać. Prezydentem został wybrany p. Fetu, (czer- 
wony Mołdawianin), wiceprezydentami pp. C. 
Rosetti, Tnrtavita, Laureanu i Arghiropulo. 

Komisja, którą wybrał senat dla ułożenia a 
dresu, składa się z samych konserwatystów. Cie- 
kawe będą więc adresa obu Izb, ułożone przez 
partje wręcz sobie przeciwne, i wojujące z sobą 
słowem i piórem, ciekawe będą też poprawki, z 
jakiemi opozycja w Izbie deputowanych wystąpić 
zamyśla. . 

W wyższej polityce, a właściwie w jej mi- 
niaturowych w Rumunii odeieniach, zapanowała 
od niejakiego czasu pewna stagnacja. Rumuni 
wierzą święcie w Walenrodyzm Prus na ich, a 
raczej na księcia Karola korzyść, mając przy tem 
zwrócone stale oczy ku grzecznej Moskwie, cza- 
sami czują się nawet w usposobieniu spalenia fa- 
jerwerku na cześć swego posłannictwa, wielkich 
idei Zachodu, zjednoczenia i zbratania wolnych 
narodów i tym podobnych pięknych rzeczy. Po- 
czeiwey, postanowili chwalić Boga, i nie obrażać 
szatana | Oby się tylko na nich nie sprawdziło 
przysłowie o siedzeniu na dwóch stołkach i aby 
pamiętali o tem, że tak się wyspi, jak sobie kto 
pościeli. 

u anti- żydowska i moskiewska 
trwa dalej, urozmaicona ożywionem  krzątaniem 
się, rewolucjonistów bułgarskich po stolicy. Ci 
przybrali jako oznakę fezy tureckie dla nakrycia 
głowy, i schodzą się codziennie dla poufnej poga- 
anki i kaptowania zwolenników, do restauracji 
Strobla. Niektórzy z tych panów, co służąc nie- 
gdyś w szeregach kozaków tureckich Ćzajko- 
wskiego, nauczyli,się, i mówią nawet wcale nieźle 
po polsku, adresowali się do tutejszych Polaków 
w celu zpropagowania tychże; poczciwa wiara 
dała im jednak na wstępie odkosza i odtąd stra- 
cili wiarę w możność nawrócenia kiedykolwiek 
niewiernej Polonii. 


Czynności zgromadzenia delegacyjnego. 


„Pierwsza sekcja Wydziału finansowego delez 
gacji austrjackiej wypracowała już sprawozdanie 
z wydatków przybocznej cesarskiej kaneelarji, 
ministra spraw zewnętrznych, tudzież ministerjum 
wspólnego, i takowe przesłała na ręce całego 
Wydziału. W sprawozdaniu położono nacisk na 
to, że sekcja zgodziła się jednogłośnie, aby wy- 
datki przybocznej cesarskiej kancelarji należały 
do wspólnego budżetu. Sekeja przystaje na ca- 
łą preliminowaną sumę, a co się tycze tajnych 
wydatków ministra spraw zagranicznych, to zga- 
dza się i na nie, chcąc tym czynem dać powyż- 
szemu ministerjum wotum zaufania. 

Dnia 2. bm. między godzina 1. a 2. z połu- 
dnia podzielił się ostatecznie Wydział budżetowy 
delegacji węgierskiej na trzy podkomitety, z któ- 
rych pierwszy zajmie się budżetem wojskowym , 
drugi wydatkami ministra spraw zagranicznych, 
a trzeci wydatkami wspólnego ministerjum finan- 
sów. Jak to już donosiliśmy, pierwszy podkomi- 
tet składa się z 16tu ezłonków. Do niego we- 
szli: Sennyey, Karolyi, Palffy, Liptay, Trefort, 
Citto, Bethlen, Maniu, Kerkapolyi, Fülöp, Bano, 
Zichy, Latour, Percel, Ivanka i Varady. Do dru- 
giego: Orezy, Szecsen, Szechenyi, Tisza, Pulsz- 
ky, Radies i Simonyi. Do trzeciego: Szógyónyi, 
Szapary, Czengery, Kemeny, Ghyczy, Bonis i 
Horvath. 

Przewodniczącym jest w pierwszym podko- 
mitecie Sennyey, w drugim Orczy, a w trze- 
cim Szógyónyi. 

Wszystkie te trzy sekcje rozpoczęły już obra- 
dy. Rząd wydelegował do każdej z osobna spe- 
ejalnegu pełnomocnika, który jest obowiązany u- 
dzielać Wydziałowi potrzebnych dat i objaśnień, 
niemniej bronić zapatrywań rządowych. Wydzia- 
łowi mają prócz tego zamiar wzywać na posie- 
dzenia ludzi fachowych, z których kilku uczyniło 
już zadość temu żądaniu. 


Przegląd polityczny. 


Ąustrja. Dnia 4. b. m. rozdano członkom 
delegacji przedstawienie (erposć) obok 158 dokn- 
mentów, objętych księgą czerwoną. W części, ty- 
czącej się spraw niemieckich, ezposć to mó- 
wi, że Austrja żywi od pokoju pragskiego wzglę- 
dem Prus i Włoch te same uczucia pokojowe i 
przyjacielskie, jakich dowody złożyła względem 
innych mocarstw. Jakkolwiek utrata stanowiska 
Austrji w Niemczech, nie oznacza wcale ustania 
sympatji dla dawnych towarzyszy związkowych, 
wszelako rząd cesarski nie mógł w sporze lu- 
ksemburgskim stanąć jako strona w obronie Prus, 
jak niemniej niechciał ciągnąć korzyści z wojny 
między Francją a Prusami: starał się przeto, a- 
by u cesarza Napoleona i u mężów stanu 
Francji nie wzniecić mniemania, że Austrja weź- 
mie udział w wojnie przeciw Prusom. Bezstronna, 
neutralna postawa Austrji, musiała się istotnie 
pereza do utrzymania pokoju. Do dalszego o- 

azywania usług przyjażnych nakazywała miarę 
w wysokim stopniu przezorność, gdyż nie cheia- 
ła Austrja ani wywierać nacisku na Prusy, aby 
ich nie spowodować do poświęcenia interesu na- 
rodowego Niemiec, ani też narazić siebie na po- 
dejrzenie, jakoby chciała umocnić Prusy w oporze, 
i tym sposobem sprowadzić starcie. 

O stosunkach między Prusami a państwami 
południowych Niemiec, mówi przedstawienie: Rząd 


cesarski nie schodząc z punktu, zajetego przez 
pokój pragski, nie dał się nowo stworzonem przez 
przymierze Prus z państwami południowemi, po- 
łożeniem faktycznem odwieść od dalszych  usiło- 
wań pokojowych, ani też mniemał, iż na =" 
wie swego formalnego prawa, powinien był zało- 
żyć wyraźną protestację. Ocenił on traktaty ty- 
czące się nowej organizacji i reprezentacji parla- 
mentarnej Związku cłowego nie inaczej, jak z 
przychylnem umiarkowaniem, jakkolwiek i te 
również traktaty Ścieśniały prawo stanowienia o 
sobie państw południowo-niemieckich w wielu wa- 
żnych względach, a poddawały takowe postano- 
wieniom Prus. Również pojednawczo spoglądał 
rząd cesarski na sprawę Szlezwiku północne- 
go, a co do tego, art. 5. traktatu pokoju pragskie- 
go nosi na sobie ślady pośrednictwa Francji. Do- 
tyczące postanowienie traktatu nie zostało jeszeze 
dotychczas wprowadzone w życie. W końcu fa- 
ktem jest niczaprzeczonym, że pod wrażeniem nie- 
bezpieczeństwa wojny europejskiej, w Berlinie i 
Mnichowie niejedno wejrzenie przeważne zwraca- 
ło się ku Wiedniowi. 

Co się tyczy nowego stosunku związkowego, 
wzmianki poczynione brzmiały zbyt niedokładnie, 
zbyt jednostronnie, broniąc interesu jednej stro- 
ny, iżby Austrja mogła poświęcić im za prawa 
i obowiązki swobodę ruchu, osiągniętą w epoce, 
która się skończyła z upadkiem Związku niemie- 
ckiego. 

W kołach delegacji węgierskiej zaprzeczają, 
aby Węgrzy myśleli zredukować armię w czasie 
pokoju na 120 tysięcy żołnierzy. O rzeczy tej nie 
wspominano nawet w klubie węgierskim. Wę- 
grzy zamierzają tylko zmniejszyć w budżecie 
wojny najwięcej o 6 milionów wydatki admini- 
stracji. a 

Najj. Pan przyjmował dnia 4. bm. deputację 
miasta Pragi, która pod przewodnictwem pana 
Klaudyego, wynurzyła najpierw swoje współezu- 
cie z powodu śmierci cesarza Meksymiliana, a na- 
stępnie prosiła o niektóre ustępstwa, dotyczące 
autonomii gminnej i języka w komendzie korpusu 
obywatelskiego. Cesarz odrzekł, że w tej ostatniej 
sprawie życzy sobie języka niemieckiego, gdyż 
korpus pragski, będący częścią składową całej 
armii, powinien mieć przy komendzie tę samą 
mowę, c0 i reszta wojska. 7 

Czternastu członków wiedeńskiej akademii 
naukowej, podało prośbę o reorganizację, odpo- 
wiednią duchowi czasu. . 

Z powodu połogu cesarzowej, któregu Spo- 
dziewają się w miesiącu kwietniu b. r, nakaza 
kardynał Rauscher modły, które rozpoczną się w 
marcu. 

Według telegramu nowej Pressy, ma wkrótce 
zumianować rząd kilku Węgrów konzulami w 
księstwach Naddunajskich. ' 

Przełużony bractwa $w. Michała w Wiedniu 
p. Stilłfried, podał był jak wiadomo prośbę do ce- 
sarza, by rząd dozwolił w Austrji werbunków 
do armii papiezkiej. Na to otrzymał teraz przez 
niższo-austrjackie namiestnictwo odpowiedź, że mi- 
nisterstwo obrony krajowej i r styk pu- 
blicznego odrzuciło tę prośbę, jakkolwiek zresztą 
według zasadniczych ustaw państwowych, każde- 
mu obywatelowi przysłuża prawo wolnego roz- 
porządzania swoją osobą. 


Niemey. Badeńska Izba poselska przyjęła 
wniosek komisji, aby w nadzwyczajnym budżecie 
ministra wojny, zamiast żądanych 4,835.168 gul- 
denów zezwolić tylko na 3,292.779 guld. Przyjęto 
tekże projekt ustawy, dotyczący postępowania 
karnego wobec tych osób, które z własnej woli 
uchylają się przed branką. i ian 

Wkrótce ma przybyć do Berlina belgijski je- 
neralny dyrektor poczt, który w połączeniu z bel- 
gijskim dyrektorem kolei żelaznych zajmie się re- 
wizją belgijsko-niemieckich stosunków pocztowych. 
Związek północny rozpocznie takie same rokowa- 
nia ze Szwajearją, Danią, Szwecją i Moskwą. 


Francja, Mówiliśmy, że wskutek ostatniego 
procesu dzienników franenzkieh, redaktorowie pism 
politycznych postanowili nie robić żadnych uwag 
nad rozprawami w senacie i Ciele prawodawczem. 
Dziś otrzymaliśmy najświeższy numer Ł' Opinion 
Nationale, w którym znajdujemy następujący wstę- 
pny artykuł: „Rozprawy nad projektem do usta- 
wy o prasie, toczyły się wezoraj w ciele prawo- 
dawezem. Na początku posiedzenia pan Juliusz 
Favre...“ (tu następuje wykropkowanych dwanaście 
wierszy). Z powodu, że we Francji pod każdym 
artykułem powinien znajdować się podpis jednego 
z członków redakeji, więc i pod tym artyknłem, 
który wprawdzie sam przez się nie mówi nie, lecz 
zato daje bardzo wiele dv myślenia, czytamy na- 
zwisko sekretarza redakcji, pana Małespine. Po- 
dobne zachowanie się prasy franeuzkiej, przypo- 
mina ciągle niezadowolonemu narodowi teroryzm 
rządu, a że okoliczność taka tworzy Napoleono- 
wi eo raz większe trudności, nad tem nie potrze- 
bujemu się nawet rozwodzić. - 

Cesarz podziękował w odręcznym liście panu 
ministrowi Magne, za jego sprawozdanie z finan- 
sowego położenia, które na giełdzie doczekało 
się wcale nie złego przyjęcia. Magne ma być od 
pewnego czasu w wielkich łaskach. | 

Nie wiadomo jak zachowają się członkowie 
Ciała prawodawczego przy głosowaniu nad usta- 
wą prasową. Niektórzy utrzymują, że większość 
zamierza głosować przeciw rządowemu projektu- 
wi. A dla czego? Bv ustawa wydaje się zanad- 
to liberalną. opa pragnie głosować także 
przeciw ustawie. A dla czego? Bo takowa wyda- 
je się jej za mało liberalną. Za France jest 
natomiast przekonana, że projekt wyjdzie zwy- 
cięzko na czele znacznej parlamentarnej większo- 
ści. Która przepowiednia prawdziwsza, nieda- 
leka przyszłość okaże. Na, razie zanotujemy tylko, 
że motorem antiliberalnej większości jest książę 
Persigny, ten sam, który w liście, wystosowanym 
przed dwoma tygodniami do dzienników francu- 
skich, potępił z wszelką stanowczością  postępo- 
we zmiany w ustawie prasowej. 

Stara, Presse otrzymuje telegram z Paryża, w 
którym ją zawiadamiają o zawarciu przymierza 
miadas Francją a Hiszpanią, w celu bronienia 
świeckiej władzy papieża. Nie mogąc wł tem 


miejscu rozpisywać się obszernie nad prawdopo 
dobieństwem tej wieści, zaliczamy ją na razie do 
szeregu bąków dziennikarskich , jakich nieste- 
ty horyzont publicystyki dostarcza nam codzień 
niemało. 

, Monitor z dnia 4. bm. ogłasza dekret cesar- 
ski, mocą którego zezwala na publikację usta- 
wy wojskowej. 

Akcjonarjuszów Credit Mobilier zwołano na d. 
20. lutego b. r. 

Wlochy. W Padwie nakazała władza ducho- 
wna trzydniowe modły na podziękowanie Bogu 
za odniesienie zwycięztwa pod Mentaną. Ludność 
widząc w tej uroczystości wyszydzenie swych na- 
rodowych aspiraeyj, zrobiła burzliwą demonstra- 
cję. Wojsko musiało czynnie wystąpić aby prze- 
szkodzić wzrastającemu nieporządkowi. Za Corresp. 
Ttalienne mówiąc o tem zdarzeniu dodaje : „Mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał stosowne rozpo- 
rządzenia, aby przeszkodzić wszędzie podobnego 
rodzaju wypadkom.* 

, Z powodu zaręczyn księcia Humberta z księ- 
żniezką Małgorzatą Sabaudzką, postanowił senat 
wespół z Izbą posełską, 'wysłać deputację dla 
złożenia mu swoich życzeń. 

Gazette de France pisze: „Król Wiktor Ema- 
nuel myśli wkrótce wyjechać do Portugalii. Kró- 
lowi włoskiemu będzie w tej podróży towarzyszył 
zięć jego, książę Napoleon. Za Liberté przypisuje 
tej podróży wielkie znaczenie polityczne. Miałoby 
się ono tyczyć „jedności iberyjskiej*. To znaczy, 
że Wiktor Emanuel udałby się do Lizbony, aby 
swojego zięcia (króla portugalskiego) skłonić do 
grania takiej roli wobec Hiszpanii, jaką on sam 
odegrał we Włoszech.“ La Corresp, Italienne na 
zywa całe to doniesienie bezeenem kłamstwem. 

Rzym. Monde i International donoszą, że Hi- 
szpania postanowiła nadesłać do wiecznego mia- 
sta legion, którego obowiązkiem będzie  strzedz 
Piusa IX. Kardynał Antonelli przystał na ten 
projekt bardzo chętnie, gdyż królowa Izabela mia- 
łaby zamiar ponosić koszta ekwipowania i utrzy- 
mania tej armii. Być może, że dwór madrycki 
marzy © podobnego rodzaju protekcji, bo jak dłu- 
go w ojczyźnie Cyda panuje dom Burbonów, do- 
póty nie można przypuszczać, aby Hiszpania mo- 
gła zerwać z polityką Don Kiszotów — lecz że- 
by na coś podobnego zezwolił z ubliżeniem swej 
własnej godności cesarz Francuzów, o tem, pomi- 
mo tylokrotnych zawodów—niech nam będzie wol- 
no wątpić. 

Anglia. Morning Poet mówi dnia 1. lutego 
w ach ze swych artykułów: „Okoliczność, że 
ambasador pruski u dworu angielskiego jako repre- 
zentant całego Związku północno-niemieckiego 
uwierzytelniony został, uważaną być może za u- 
rzędowe oświadczenie, że byt polityczny państw 
do tego Związku należących ustaje. Jedyny z 
tego wyjątek stanowią Prusy, które ten Związek 
w życie wprowadziły.* — Wspomniony dziennik 
oświadcza dalej, że niebezpieczeństwo naruszenia 
RU publicznego dla tego jest mniejszem, że 

iemey'są reprezentowane przez jedno tylko mo- 
carstwo, a nie składają się już z kilku państw. 
Niemcy nie wpadłyby na myśl rozszerzenia swych 
obecnych granie, podczas kiedę przez swe sta- 
nowisko w Środkowej Europie, najpewniejszą sa 

rzeszkodą w razie, gdyby inne mocarstwa w 
jakikolwiek sposób zamierzały rozszerzyć swe 
terytorjum. 

W Londynie powietrze pocieplało. — Przy- 
byłe parowcem „Persia“ z Washingtonu wiado- 
mości donoszą, że kongres przyjął nowy bil. do- 
tyczący zniesienia podatku od bawełny. Bil ten 
znosi podatek miejscowy od dowozu natychmiast 
pv dniu 1. listopada. 

Wschód. Według źródeł londyńskich, Au- 
strja, Moskwa, Francja i Włochy zamierzają nie 
przewozić więcej wychodźców kreteńskich du Gre- 
cji. Według listów, nadeszłych z Kandji na po- 
czątku zeszłego miesiąca, powstańcy stoczyli d. 
14. stycznia b. r. zacięta walkę olo Kissamos. 
Turków misło paść bardzo wielu. Równie szezę- 
śliwą potyczkę stoczyli wyspiarze z wojskiem 
sułtańskiem koło Kakapliko. W czasie tej osta- 
tniej walki, Turey zaczęli strzelać do krzyża, u- 
mieszczonego na szczycie kościoła katedralnego w 
miasteczku Bathymoros. Przeciw temu aktowi za- 
protestował konzul franeuzki. 

„ Sułtan przyjmował dnia 3. b. m. posła pru- 
skiego „deko przedstawiciela północnego Zwiazku. 

edług wiadomości z księstwa Serbskiego, 
do Belgradu przybędzie niezadługo wojskowy tu- 
recki wysłannik, aby przekonać się naocznie o 
doniosłości uzbrojeń serbskich, i zdać z nich 
sprawę swojemu rządowi. Wysoka Porta dopiero 
po otrzymaniu tego sprawozdania, będzie mogła 
R coś stanowczego wobec groźnej postawy 

erbii. 

Do Belgradu przybył prócz tego pierwszy 
sekretarz angielskiej ambasady, urzędującej we 
Wiedniu, którego posłannietwo tyczy się także 
groźnej postawy Serbii. 

Constitutionnel z dnia wczorajszego donosi, że 
w księztwach Naddunajskich na różnych punkiach 
potworzyły się zbrojne bandy rozbójników. Napad 
Bółgarów tamże zamierzył spalić tureckie osady. 
Rząd rumuński przedsięwziął kroki dla rozbroje- 
nia band. 

, Pester Lloyd otrzymuje telegram z Wiednia 
tej osnowy: „Wiarygodne doniesienia z okolie 
niższego Dunaju mówią o pojawieniu się uzbrojo- 
nych oddziałów na prawym brzegu tejże rzeki w 
sile 5 do 6 tysięcy ludzi. Zdaje się, że oddziały 
te zamierzają wpaść do Bółgarji.* — Być może, 
że utworzyła się tylko jaka banda zwykłych ra- 
busiów, których na razie wzięto za oddział po- 
wstańczy. 

Wiadomo czytelnikom naszym, że Austrja i 
Francja zamyślały swych dotychezasowych kon- 
zulów w Bukareszcie, zastąpić ajentami polity- 
cznymi. Otóż dowiadujemy się teraz, że ajenci 
urzędowaliby obok konsulów. Ci ostatni zajmując 
się wyłącznie stosunkami handlowemi, są i nadal 
potrzebni w stolicy księcia Karola. Lecz czy Tur- 
cja nie zaprotestuje przeciw temu zamiarowi, któ- 
rego urzeczywistnienie równałoby się pod wzglę- 
dem politycznym zupełnemu uwolnieniu Mołdawii 
z pod zwierzchnictwą Wys. Porty ? 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Lutego 1868. 


Książę Karol rumuński przyjmował dyrekto- 
ra kolei lwowsko-czerniowieckiej, p. Offenheima, 
który udał się do Bukaresztu w celu uzyskania 
koncesji na budowanie kolei w Mołdawii. W Izbie 
rozpoczną się wkrótce rozprawy nad tą koncesją. 
Spodziewają się ogólnie, że sprawa ta doczeka 
się jak najlepszego załatwienia, gdyż warunki są 
bardzo dobre, a kolej dla księztw jest obecnie 
głównym warunkiem życia. Ministrowie przyjmo- 
wali także p. Offenheima. 


Ameryka. Donoszą z Nowego Jorku pod 
dniem 25. z. m., że komisja, zajmująca się spra- 
wami zagranicznemi, wniosła o zaprowadzenie 
ustawy, która przyznaje w innych państwach na- 
turalizowanym obywatelom amerykańskim te 
same przywileje, eo i właściwym obywatelom 
amerykańskim. Prezydent będzie miał prawo żą- 
dać ich uwolnienia, a w razie odmowy, może u- 
więzić jednego z poddanych odnośnego kraju. 
Ustawa me opiekuje się tylko tymi, którzy dopu- 
cili się dezercji, karygodnegu czynu wobec praw 


cudzego kraju, lub naruszenia praw . związko- 
wych. 


Kronika. 


IV. Spis darów na fundację $. p. Karola Szaj- 
nochy. Z poprzeprzedniego spisu: gołowizną 1.668 złr. 
42 cent. yw ej-kiach 1.250 złr. 

Złożyli dalej: Ludwik Chrzanowski 5 złr. Jan Fe- 
dorowiez 10 złr. Jaworowska gmina 30 złr. Ludwik Ka- 
czorowski 1 złr. Tytus Kielanowski 25 złr. Dr. Maksy- 
milian Landesberger 10 złr. Edmund Milikowski 5 złr. 
Jan Milikowski 5 złr. Edward Rozwadowski 5złr. Teo- 
dor Torosiewicz 10 złr. Redakcja Dziennika Poznańskiego 
z otworzonej u siebie subskrypcji 100 talarów pruskich 
czyli 175 złr. Razem gotowizną 281 złr. — Prócz tych 
złożyli: Hr. Aleksander Fredro obligację indemnizacyj- 
ną wartości imiennej 50 złr. Hr. Aleksander Jan Fre- 
dro obligację indemnizacyjną wartości imiennej 50 złr. 
Razem w efektach 100 złr. Jest więc wraz z poprzednim 
spisem w ogóle: gotowizną 1.949 złr. 42 cent., a_w 
efektach 1.350 zlr. 


— Na fundusz Szajnochy złożyły w Administracji 
Gazety Narodowej uczennice zakładu pani Selingerowej 


wraz z przełożona 15 złr. 80 centów w. a., ap. Henryk 
Górski 2 zł. w. a. r 


— Lwów dnia 6. lutego. Dziś członkowie Towa- 
rzystwa ogrodowniczo-sadowniczego i Towarzystwa go- 
spodarczego, mają przedstawić się bawiącemu we Lwo- 
wie p. ministrowi rolnictwa. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się dziś 
we czwartek, d. 6. lutego b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym. 1. Bilans 
funduszu niestałych dochodów miejskich za czas od 1. 
listopada 1866 do 31. grudnia 1867 r., sprawozd. radny 
p. dr. Madejski. 2. Wypłata należytości za restauracje 
kościoła i budynków paraf, u św. Marji Magdaleny, 
sprawozd. radny p. Schubuth. 3. Wnioski sekcji V. od- 
noszące się do regulacji registratury magistrat., sprawozd. 
radny p. Juliusz Kolischer. 4. Wnioski sekcji II. wzglę- 
dem przyczynienia się datkiem do założenia fundacji 
ś. p. Karola Szajnohy, sprawozd. radny p. Wild. 5. Ra- 
chunek p. Schubutha z wydatków dla zakładu miejsk. 
sierot, sprawozd. radny p. Adamski. 6. Wybór człon- 
ków do komitetu dla spraw budowy nowych i utrzymy- 
mania istniejących budynków kościelnych, sprawozd. ra- 
dny p. dr. Starzewski. 7. Obsadzenie posady pomo- 
cnika nauczycielskiego przy szkole św. Anny; sprawozd. 
radny ks. Formanios. 8. Wnioski sekcji V i II. wzgle- 
dem przyznania p. wice-burmistrzowi dodatku 0sobo- 
wego, sprawozd. radny p. dr. Madejski. 


— Probostwo r. l. w Stryju. Czytelnicy nasi przy- 
pominają sobie zapewne, że prezenta, udzielona księdzu 
katechecie Karasiewiczowi przez reprezeutację miasta 
Stryja na wakujace tam probostwo obrz. r. k. nie zo- 
stała zatwierdzona przez dawniejsze ministerstwo. Stało 
się to z powodu noty policyjnej, w której przedstawioną 
była działalność ks. Karasiewicza pod względem poli- 
tycznym, jako nielojalna i niezgodna Z zapatrywaniami 
władz rządowych. Obecny minister wyznań i oświecenia, 
p. Hasner, odwołał to dawniejsze postanowienie mini- 
sterjalne, i przy tej sposobności miał, jak nam opówia- 
dano, oświadczyć przedstawiającemu mu się księdzu Ka- 


rasiewiczowi, że „chce się okazać prawdziwie liberalnym 
ministrem, i że nie zważa na podobne noty policyjne, 
bo wie dobrze, jak je należy oceniaće, 


— Tarnów 3. lutego. W sprawie rzuconej klątwy 
w Tarnowie na p. Ezrasa Hellera i Benjamina Abraha- 
ma, nie byłbym zabrał głosu, gdyby nie pewien dzien- 
nik wiedeński (Neue fr. Presse umieściła sprostowanie ka- 
hałutego Samego dnia co i Gazeta Nar. i zażądała wy- 
jaśnienia) umieszczając sprostowanie odnośne do kore- 
spoudencji z Tarnowa, podanej w nr. 9. Gaz. Narod. 
składając całą odpowiedzialność za tę klątwe na szano- 
wną redakcję, nie zażądał wyjaśnienia. Oświadcze- 
nie bowiem i sprostęwanie przełożonych kahału, umie- 
szczone w numerze 22, nie zachwiało w niczem poda- 
nych faktów; przeciwnie, potwierdziło to, o co mi głó- 
wnie chodziło, to jest, że pomiędzy p. rabinem a E- 
zrasem Hellerem zaszło przy zbieraniu składek na ubo- 
gich nieporozumienie, i że w dalszym przebiegu tej 
sprawy klatwa na p. Hellera była rzuconą, Kto ja rzu- 
cił, nie poważyłem się powiedzieć, na kogo zaś odpo- 
wiedzialność za nią spada, po tem, co zaszło, nie tru- 
dno odgadnąć. Karteczka zawierająca klątwę (oryginał, 
jako corpus delicti mam w rekach i moge redakcji na 
żądanie przysłać) przylepiono na synagodze dnia 7. bm. 
Od 7—13. zm. powszechnie mówiono o tej klątwie ; 
Ezras Heller żalił się przed każdym, że go wskutek tej 
klątwy wszyscy unikają; sklep jego stoi przeto próżno, 
nikt doniego z jego wyznawców przyjść nie chce. Wreszcie 
podaje te klątwę Gazeta Narodowa: za nią powtarzają 
prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie. A bBóż robi 
p.rabin i przełożeni kahału? oto zupełnie milczą! 

W sprawę te musiała się wdać władza polityczna. 


C. k. radca gubernialny i naczelnik powiatu zawe- 
zwał p. Izraela Rappaporta dnia 18. czy 14. bm. i za- 
żądał wyjaśnienia; p. rabin przyznał, że jest klątwa 
rzucong, ale sięw niej uczestnictwa wyparł, lecz jej, mi- 
mo nalegania, osobiście w synagodze nie odwołał. 

Gdy pierwsze wezwanie nie skutkowało, posłał pan 
naczelnik na drugi czy trzeci dzień do przełożonych ka- 
hału, i kazał im oznajmić, że jeżeli pan rabin klątwy w 
synagodze nie odwoła, to będzie zmuszony innych środ- 
ków użyć, 

To poskutkowało, ale tylko częściowo. 


Pan rabin klątwy osobiście nie odwołał, tylko po- 
lecił p. Neugasserowi, umieszczonemu przy synagodze, 
ażeby oświadczył, że klątwa, rzucona na Hellera, nie 
od niego pochodzi. Ażali myślicie, że to jaką folge 
Hellerowi przyniosło ? Bynajmniej! Owszem, na Hellera 
zaczęto wywierać tem większą presję; a jak presja ta 
była ogólną, to sam jednego objawu byłem naocznym 
świadkiem. 

Dnia 15. czy 16. bm. rozmawiał na ulicy p. Heller 
z osobą. którą posądzano o autorstwo korespondencji, 
odnoszącej się do tej klątwy. Wtem nadchodzi p. 
Szymon Goldmann. Zgorszony tym widokiem, i wzy- 
wa Hellera w żargonie żydowskim, ażeby natychmiast 
odszedł; a zapytany, dla czego mu nie pozwała rozma- 
wiać, odpiera, że mu teraz czynić tego nie wolno. 


Pan Goldmann nie jest ani krewnym, ani powino- 
watym p. Hellera, i trzeba policzyć go do żydów eman- 
cypowahych, nosi bowiem od dawien dawna strój euro- 
pejski i jest znany jako wcale nezciwy człowiek. Oko- 
liczność tę nie bez celu podnoszę; bo trzeba wiedzieć, 
że w całym kahale tarnowskim, o ile mi wiadomo, nie 
ma ani jednej osoby, któraby nosiła ubior, jak go na- 
zywają, „niemiecki“; wobec starowierców przyjęcie stroju 
europejskiego jest pewnym rodzajem odstępstwa. 

Jeżeli więc ludzie, pod wielu względami zacni i do 
emancypowanych należący, podobna presje wywierali, 
czegoż dopiero spodziewać się należało po innych? Dla 
próbki przytoczę jeszcze jedno zajście. 

Dnia 18. z. m., w szabas, przychodzi Ezras Heller 
na modlitwę do synagogi, do której od 20tu przeszło 
lat uczęszcza, i przeszło trzydzieści osób zastaje. Za 
jego wejściem obecni zaczeli sie po jednemu wyno- 
sié — synagoga wkrótce się wypróżniła; kierujący 
modlitwą, to jest: „vorbetery*, zemknęli z placu; 
modlitwa nie przyszła do skutku, ostatni wyszedł pan 


Heller z p. Izakiem Flaschen, Pytam się więc, cóż mial 


uczynić E.H. wobec tej presji, mimo interwencji władzy 
policyjnej, wywieranej na niego. jeżeli nie podpisze 
sprostowania, odnoszącego sie tylko do akcesorjów, nie 
zaś do głównej rzeczy, to jest klątwy, według jego ze- 
znania rzucynej na niego, i tym sposobem okupić spo- 
kój—mimo że fakta, podane w korespondencji z Tarno- 
wa, nietylko przed dwoma, ale więcej jak przed stu 
świadkami — ba przed samą władzą polityczna po- 
twierdził? 

Według dekretu nadwornego z 29. lipca 1823 r. l 
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42077 (zbiór praw Pillera st. V, 141) rabini, nauczycie- 
le i przełożeni kahału obowiązani są o każdej klątwie, 
któraby się w ich okręgu pojawiła, bezzwłocznie wła- 
dzy politycznej donieść, a w razie opieszałości. to jest, 
jeżeliby natychmiast (von solchem Unfug nicht auf der 
Stelle) o tem nie donieśli i tym sposobem klątwe taką 
milcząco popierali, są przez to samo kary godnymi. 

Dla czegoż więc pan rabin klątwy tej, mimo że ją 
Gazeta Narodowa i prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie 
powtórzyły, publicznie się nie wyparł i w synagodze nie 
odwołał? Dla czegóż pan rabin mimo powyższego wy- 
rażnego rozporządzenia o pojawieniu się owej klątwy 
władzy politycznej nie nwiadomił? Któż jest w tej spra- 
wie jedynie kompetentny, czyż nie pan rabin? Pytam 
się więc każdego, na kogóż za ogłoszenie owej klątwy 
odpowiedzialność spada, jeżeli nie na pana rabina, któ- 
ry tej klatwy nietylko nie odwołał, ale ją sie w syna- 
godze wzbraniał nawet odwołać, 


Nie przeczę, że pan rabin być może uczciwym czło- 
wiekiem, i że zajście jego z p. Hellerem wbrew jego 
woli i checi taki obrót wzięło, lecz niestety nie nasza w 
tem wina; prawdziwie winni w tej sprawie zapewne 
wyszli cało, a całe odium, mimo chęci spada na 
pana rabina J. Rappaporta, który to, jak naczelnik 
każdy za swych doradców odpowiadać musi. A teraz 
wróćmy do przełożonych kahału. Panowie ci chcieli 
prostować fakta, których świadkami nie byli. Ani pan 
Maschler, ani p. Kaminer nie poważyli sie w swojem o- 
świadczeniu twierdzić, ażeby byli obecni, ezyto przy 
zajściu d. 31. grudnia zr. czyto w synagodze d. 4. zm.; 
czyto w mieszkaniu pana rabina, dnia 6. z. m. Jakiej 
więc wartości wobec tego jest ich świadectwo? Na jedno 
ich zdanie z radością bym się podpisał, gdyby tylko 
nie na słowach było oparte; to jest, że jedno tylko 
społeczeństwo z chrześcianami tworzą. Lecz niestety, 
fakta kłam temu zadają. Aliści sami ci panowie przy- 
znają, że każde społeczeństwo ma jeden węzeł wspólny, 
a tym węzłem nic innego nie jest, jak tylko jezyk. A 
jak rzeczy w tym względzie stoją? Oto p. Izrael Rappa- 
port, rabin i głowa żydów w Tarnowie, mimo 20letnie- 
go tutaj pobytu, nie przyswoił sobie języka polskiego 
tyle, by się mógł w nim rozmówić; a w kahale nie 
znają innego języka, prócz zepsutego języka niemieckie- 
go. Postępu wię przynajmniej pod tym wzgłędem pan 
rabin nie jest wielkim zwolennikiem mimo zareczań pp. 
przełożonych kahału. 


Lecz skończmy i tak już przydługą korespondencję; 
kwestję te jezykowa przy innej sposobności poruszyć 
nie zaniedbam, obecnie tylko dodać muszę, że jest nie 
mała liczba izraelitów, którzy dokładają starania w przy- 
swojeniu sobie jezyka polskiego; w tym względzie od- 
znacza sie młodsza generacja, pomiędzy którą płeć pie- 
kna niepoślednie miejsce zajmuje, 

Na zakończenie zapewnić moge szanowną redakcję, 
że umieszczeniem pierwszej korespondencji znakomitą 
usługę nie małej liczbie żydów w Tarnowie wyświadczy- 
ła; zdanie to podzielaja wszyscy rozsądni i wykształce- 
ni, i objawiać go nie zaniedbają; przemożny bowiem 
wpływ kahału, oparty na klątwach i teroryzmie, zna- 
cznie zachwiany; a jak dtugo p. Izrael Rappaport będzie 
rabinem, Tarnów zapewne nie ujrzy Chairam | 


— Nowe „posłągatielstwo*. Słowo rozwodzi obszer- 
ne lamenty z powodu, że adres 250 mieszczan (a raczej 
przedmieszczan) kołomyjskich, podany do c. k. namie- 
stnictwa w obronie dyrektora gimnazjalnego, uległ ka- 
rze stemplowej, nie był bowiem zaopatrzony w przepi- 
saną 50-krajcarową markę stemplową. Podpisani na a- 
dresie przedmieszczanie—których większa część prawdo- 
podobnie nie wiedziała nawet, co, idla czego podpisuje, 
będa musieli zapłacić 375 złr. grzywny. Słowo upatruje 
w tem — bez żartu — stronniczość władzy wobec na- 
rodu russkiego, 


Ostatnia wiadomości. 


Minister rolnictwa, hr. Potocki, odpowiedział 
w Krakowie na przemowę prezesa Towarzystwa 
rolniczego, hr. Wodzickiego, że będzie działał ku 
polepszeniu stosunków rolnictwa, skoro Rada pań- 
stwa zatwierdzi budżet dla jego ministerstwa pre- 
liminowany — dotychczas niema żadnych wyzna- 
czonych na ten cel funduszów. 

Pester Lloyd utrzymuje, że minister Brestl za- 
myśla pokryć tegoroczny niedobór albo nową 
pożyczką, albo też jednoprocentowym podatkiem 
od majątku, rozpisanym na 6 lat. 


Z powodu, że delegacje nie ukończyły je- 
szcze swoich czynności, zamierza rząd jak to do- 
nosi Neue fr. Presse odroczyć znów zwołanie Rady 
państwa, która jak wiadomo, miała się zebrać d. 
10. lutego. Dzień, kiedy nastąpi zwołanie, nie z0- 
stał oznaczonym. 


La Patrie donosi, że cesarz Napoleon przyj- 
mował dnia 4. bm. prezydenta Ciała prawodaw* 
czego, tudzież kilku ministrów i członków tajnej 
Rady. Tego samego dnia Ciało prawodawcze u- 
chwaliło 215 głosami przeciw 7 pierwszy artykuł 
ustawy prasowej, który mówi, że do wydawania 
dziennika nie potrzeba uprzedniego pozwolenia. 
W czasie rozpraw zabierał głos minister Rouher. 
Treść jego mowy podamy dla braku miejsca do- 
piero jutro. 


Włoski parlament uchwalił dnia 4. b. m. wy- 
datki ministra sprawiedliwości. Minister finansów 
przedłożył różne projekta do nowych ustaw. 


Osservatore Romano zaprzecza, aby kurja rzym- 
ska miała nakazać modły dziękczynne za zwy- 
cięztwo pod Mentaną. 


Rokowania między Prusami a wolnem mia- 
stem Hamburgiem w sprawie wolnego kowej do- 
prowadziły do porozumienia co do linii etowej. 


W Karlsruhe umarł badeński minister prezy* 
dent Mathy. 


Telegramy „Gazety Narodowej‘. 


Peszt d. 5. lutego. Cesarz i cesa- 
rzowa przybyli tu o godzinie 6*/, wieczór. Na 
dworcu kolei witała ich tłumnie zgromadzona 
publiczność entuzjastycznemi okrzykami, Ulice 
Pesztu i Budy, prowadzące do zamku królew- 
skiego, były iluminowane. 


Wiedeń d. 5. lutego. Wydział bu- 
dżetowy delegacji przedlitawskiej przyjął dziś na 
plenarnem posiedzeniu bez żadnej zmiany wnio- 
ski komitetu ściślejszego, tyczące się budżetu 
kancelarji gabinetowej i ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych. 


Wczoraj Najj. Pan przyjmował deputację 
sejmu zagrzebskiego i wyraził jej swoje zado- 
wolenie, że sejm dokonał wyborów do deputa- 
cji regnikolsrnej, która z takąż deputacją sejmu 
węgierskiego ureguluje ostatecznie stosunki 
Kroacji do Węgier pod względem prawa pu- 
blicznego. Lojalne zachowanie się sejmu chór= 
wackiego napotka na odpowiednie usposobienie 
sejmu węgierskiego, a wzajemne zbliżenie się 
usunie przeszkody, które dotychczas przeszka- 
dzały porozumieniu. Gdy sankcja pragmatyczna 
i jedność krajów korony węgierskiej, przywró- 
cona aktem koronacyjnym, stanowią podstawę 
prawa publicznego, więc w obrębie tych ram 
historyczne prawa Kroacji znajdą należące się 
im uznanie. Sejm chorwacki, uspokojony po» 
wszechnem uznaniem praw tego królestwa, i 
ostatecznem uregulowaniem wiszących kwestyj, 
będzie mógł z tem większym skutkiem zająć 
się uregulowaniem i prowadzeniem wewnętrz- 
nych spraw kraju. 
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Gospodarsiwo, przemysł 
i handel. 


Lwów dnia 5. lutego. (Z giełdy. 
Bfekta i monety; Akcje kolei galic. Karola 
Ludw. Po 200 złr, m, k, płacą 202.75, żąd. 
204.—; kolei lwow, Czern. po 200 zir. w.a. 
w srebr. pł. 170,50, żąd. 171.50; banku 
bipot. gal. PO 200 zły, z wpłat. 40%, : płacą 
72.50, 430. R: Listy Towarzystwa kre- 
dytowego 53%. w m, k, bez kup.pł. 82.60, 


h 


żad. HE DA O gal. w. n bez 
kup. Be 0 wę + 19.—; banka hipot. 
galice bez kup. pł.92.50, Zad, 93 złr. 50c- 


Obligi indemniz. gal. pł, 65,10, żąd. 65.40; 
pożyczki głod. z r. iske po 7%, iet 99.60, 
żąd. 100; pierwszeñ. kol. gal, Kar. Lud. 
Iemisji Ph Jte p220. 94.50; II. emisji 
pł. 89.25, ż4d- 94. (9; pierwszeń. kol. gal. 
lwow. częrmiow. 1 emisji pł, 80.—, żad. 
81,—; Dukat cesaria s a. ge 5.02; 
na ndor Pi ee sad. 9.50; rubel 
ei moskiewski R 1.86, żąd. 1.88; 
rubel papierowy mo* BE. Dan Ż. 1.65; 
pruskie bilety kasowe Pi 1144, ż. 1.7517; 
pół imperjał poskiew. P da z ad, 9,94; 
srebro p, 116,75,48% 117 ZT:.SD— 0. Sprzeda- 
rop. OLE 2 k. 1.6574» Towary : > 
ho: rubel pap- mos 9 złr Sitis &sola 
biała, korzec 180fte * Ds i 


jąża dati: lutego. Dnia 
30, 2. m, po trwającym, Przez emy dzied 
padaniu jw nie zwyCZAJE E orem 0 godz 
literalnie lawin śniegu: W" zez dwie sekun- 
nie w kwadrans po (mej b oryzoncie zjawi- 
dy trwało na tutejszym awozdawoę, a li- 
Č UWwie 
CZy on lat 54, niepraktykowanii, Eor 
raptem w Pos ciemna TER jak gdyby 
wag or pomieszkań 
m 


(każdy bowiem wśród takiej pory kontent 
jest, gdy się znajdzie pod dachem), przez 
okna nie było widać żadnej błyskawicy, ci 
atoli, co to szczególne zjawisko widzieli na 
dworze, twierdzą, iż były to trzy predko 
o sobie następujące, w lecie zwyczajne 
błyskawice. Radzibyśmy, aby ludzie facho- 
wi oświecili nas © powodach i znaczeniu 
tego anormalnego zjawiska. (To samo Zja- 
wisko uważano i tu w okolicach Lwowa; 
przyp. red.). 

O ruchu handlowym moge ta razą 
nie wiele donieść. Pokąd gorzelnie nie za- 
opatrzyły się w produkta, silny był popyt 
za jeczmieniem, i płacono za korzec ję- 
czmienia 6 złr., potem szukano grochu, na 
który w tym roku nie było urodzaju, i dies 
cono duży po 10złr., średni po złr. Obe- 
cenie szukają żyta i owsa, 4 TN zaje 
pszenicy, lecz za żyto dają tyl S zg’ za 
owies 3 złr. 50 kr., a za pszenicę złr. 
50 kr. Ceny więc u nas spadły. M 

Dziwniejszg atoli jest rzeczą, Że eli. i 
to, iż w tem roku daleko mniej gorze i: t 
te przez krótki tylko czas operowa. ję 
soo z zy i kartofii 
i że wydatki z żyta, kukurudzy tóte ta 
są bardzo liche; ceny okowity, k teo Pol 
gros dochodziły przedtem za A k 
złr. 20 kr. i wyżej, dziś spadły u 
12 kr. f 
Bydło na opas lub chów zawsze N 
trzyma się w cenie. Z Węgier i Z a ya 
gór na każdym jarmarku i targu dużo P 
jawia sie kupców. : 

Po OE lecie, w oborach pokazuje 
się u bydła j koni gruda, a oprócz is z 
e bydło pokaszlnie: To ostatnie nieza 
wodny symptom motylicy. ] 

Na ad. Salon ato niezawodny ŚT0* 
dek wymycie ciepłą wodą z mydłem, a PO 
oschnięciu wysmarowanie surowicą kamiiny. 
Na motylieę, zalewanie rozpuszezóną W wo- 


dzie terpentyną — do garca wody kwater- 
kę terpentyny i podawanie częściejsze, jak 
zwykle soli, której (nawiasem mówiac) za- 
wsze trudno z żup dostać, i daja tylko we- 
dług przedłożonych urzędowych certyfika- 
tów, po dwa funty na sztukę na rok cały, 
co, jak każdy wie, jest bardzo mało, szcze- 
gólnie po słotnem lecie. 


Galicyjska kasa oszędności we Lwo- 
wie. Stan wkładek był z dniem 31. gru- 
dnia 1867. 4,023.550 złr. 15 ct. Od 1d031. 
stycznia 1868, włożyło 1435 stron 100.910 zł. 
23 et. zwrócono 1392 stronom 145,686 złr. 
97 cte, ubyło wiec 44,776 złr. 74 ct. Zatem 
dnia 31. stycznia 1868 był ogół wkładek 
3,978,773 złr. 41 ct. 

— Losowania. Przy cjągnieniu dnia 1. 
lutego b. r. ŚYwej rządowej pożyczki l0- 
teryjnej z r. 1860 wyciągniono następują- 
cych 60 seryj: Nr. 44 5]j0 1019 1126 1476 
1824 1592 2268 2863 3103 3155 3917 3963 
4033 4148 5249 5755 5944 6262 7996 8401 
8538 8698 9391 9121 9703 10359 11016 11179 
12111 12222 13362 14295 14595 14763 14799 
15262 15576 15868 15962 15980 16212 16968 
BE R DJA HAR i s 

j 6 5 9 
19745 19767 i boua 32 18939 1912 

Losowanie 1200 numeró awartych w 
tych serjach, nastąpi duia Tamia 1868. 

Przy ciagnieniu losów pożyczki hr. Ste 
Genois dnia 1. lutego, okazał się fezul- 
tat nastepujący: Główna wygrana 
złr. padła na lys 43389, wygrana 5000 złr. 
na nr. 79626, wygrana 2000 złr. na nr: 1647. 
wygrana 1000 złr, na nr. 75463; losy 31690 
i 11235 po 500 złr.; losy nr. 17477. 24282, 
35898 i ur. 38622 po 250 złr.; losy nr. 23207, 
37861, 41076, 64299, 69920 i 75509 po 200 
złrą losy nr. 4155, 6295, 8717, 21515, 25237, 
25696, 33665, 35186, 37837 42448, 47090, 
48386, 54434, 56887, 60633, 62952, 65138, 


68391, 70113, 73422, 73821, 77033, 77162, 
i nr. 77619 wygrywaja po 120 złr. 

Prócz tego 560 losów wygrywa po 65 
złr. m. k. 

(F) Wledeń dnia 2. lutego. Targ 
wczorajszy na woły był dobry. Stosunkowo 
było bardzo mało woiów, bo tylko 1906 
sztuk, między temi z Galicji 513. Za cetnar 
wagi płacono 2714—31 zir, 

'Targ na giełdzie wczorajszej zbożowej 
należa! natomiast do bardzo słabych. Oprócz 
pszenicy, którą notowano cokolwiek taniej, 
niż w tygodniu upłynionym, wszystkie inne 
gatunki zboża pozostały niezmienne. Targ 
w pazenicy obejmował 15—20.000 mierzyć 
po 7.80—8.10 za mierzycę 88—89 funtów 
wagi. 


Część urzędowa. 

Licytacje. Państwowe ministerstwo woj- 
ny przyjmuje oferty na dostawę przez rok 
1868 lub nadal 50.000 łokci wiedenskich su- 
kna kolorowego na kołnierze i mankiety 
mundurowe "/, szerokości. — Sąd obwod. 
w Nowym Saczu sprzedaje dnia 5. marca 
dobra Jastrzębie; cena 51,570 złr. 

Edykta. Sad obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia Macieja Pawłowskiego o po- 
zwie Teresy Zagórskiej, względem eksta- 
bulacji 500 dukatów z dóbr Olesko.— Tenże 
sąd zawiadamia Piotra Padlewskiego, Bry- 
gide z Eysmuntów Padlewską, Jędrzeja Pa- 
aeo, Michała Wierzejskiego i Onu- 
rego Ulołodeckiego o pozwie Ferdynandy 
z Uhołodeekich Kamieńskiej i Izydora Cho- 
łodeckiego, wzgledem ekstabulacji kilku sum 
znaczniejszych z dóbr Kudynowce; termin 

; marca, — Sąd obwodowy stanisławow- 
ski zawiadamia Konstancję z Karśnickich 
Łysakowską, Cecylię z Karśnickich Małe- 
cka, Onufrego Karśnickiego i Tadeusza Kar- 
śnickiego o pozwie p. Wincentego, właści- 


ciela Przybyłowa wzgledem ekstabulacji za- 
strzeżenia dożywocia na dobrach Kolince; 
termin 28. lutego. 


Przyjechałi do Lwowa dnia 3. lutego. 
Pp. Niezabitowski Wł. z Uherzec, Przyby- 
sławski Fr. z Podola, żorski Fr. z 
Bobiatyna, Ohłapowicz Mik. z Złoczowa, 


W. A. 
Telegrafowany knrs wiedeński HEC 
z dnia 4. lutego = 
Oblig.dług.państ.5*4 na 100 zł. m. 
Fożycz. nar.1854 50 za 1UU zł. = A 6 30 
Losy z roku 1860 , .  « „ „ I 88170 
Akcje banku nar. „ 4 . . . . 1682100 
» 7 lowarzyst. kred. na 200 gł. [188/30 
Londyn 10 fot., sterlingów . f e [119/00 
Dukaty cesarskie sztuka . . . „| 5/70 
Srebro za 100 zł. w. as . « «+ . [117/00 


Poclągi kołei żelaznej Karola Ladwiks: 
Odchodzą ze Lwowa o g. 5. m. 10. r. 


n a og. 5. m. 20. w. 
E z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 
n ©) og. 8. m. 40. w. 
Przychozzą doL wowa o g. 8. m. 40: W. 
, a 0 g. 8. m. 32. T- 
a  doKrakow a o g. 2 m: kb. 
? z ojere ES 
Pociąi na kolei żelaznej Lwow* 
Czerniowieckiej: < e > 
Odchodzą ze Lwowa © E. 10. wieczór. 


F p, 6. 25m r. 
z Czerniowieć rż 6. 30 m. w. 


y a o godz. 5. rano. 
Przychodzą do L . Sig 5 godz. 5, wicze 
F do Czerniowiec g. B. i5 
k w g: 8. 14 m, 
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Tymczasowe ogłoszenie. 


Pochwałą zaszczycone tutaj przed kil- 
koma laty naturalno-historyczae i etnogra- 
fiezne MUZEUM, w kilku dnisch w domu 
Bargczów, przy ulicy Karola Ludwika do 
widzenia wystawionem będzie. 1293 1 .9 


Pragnę się ożenić. 

Jestem zdrów, dorodny, mam ochotę do 
pracy i 25 lat. Majątku nie posiadam, ale 
nkończyłem prawą, i spodziewam się dobić 
uczciwego stanowiska. Nie mając przystępu 
do domów prywatnych, dla braku znajomo- 
ści, ogłaszam się w gazetach, i proszę, kto- 
by na serjo cheiał rzeczy traktować, zgłosić 
się; listownie pod adresem : Ka. B. F. po- 
ste rest. we Lwowie, Listy niefrankowane 
nie przyjmują się. 1292 1—1 


| a 

foi w powiecie 
Maj atek Kozó W Kararnopolskim 
położony, mający 400 morgów przestrzeni, 
z włąsną propinacją i młynem, jest z wol- 
nej reki do sprzedania, lub do zamiany na 
kamienice we Lwowie. Chcący wejść w ten 
interes, raczy się zgłosić do właściciela te- 
go majątkn, mieszkającego w miejscu, lub 
do W. adwokata Wesołowskiego w Zło- 
czowie, 1295 T—]1. 


a 

Zdolny piwowar, 
wogacy wyrabiać smączue piwo. takzwąne 

Uber Und Unterzeug, poszukuje posady. 
Propozycje przyjmuje pod adresem: 
Piwowar, u dozorcy domu pod i. 648%, we 
Lwowie. 1291 1—2 
R. OE 


Cztery 


-Jobrazy olejne, 


kawałki salonowe, znanych Żyjących 
artystów, w przepysznych ramach, s3 po- 
jedynczo lub też razem po bardzo niz- 
kiej cenie do sprzedania, u portiera w 
* hotelu Langa. 1290 1—ż 


| E EA i "| 
Rurki przeciw Astmie 
aptekarzą Levassenr, 


leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — Dostać można w Patyżu u wyna- 
łazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłądźnie w Aptece" Wgo. Pietra Mi- 
koląscha. E if 1006 £8—? 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady sekre- 
tarza przy Radzie powiatowej miele- 
ckiej, do której Wydział powiatowy 
r'ezną pen:ję 800 złr. w. a. zapropo- 
naje. w Radzie, rozpisuje się konkurs. 

Życzący sobie otrzymać tę posadę, 
zechcą franco podania z dowodami 
uzdolnienia swego dg Wydziału Rady 
powiatowej na ręce członka, p. dr. 
Bartosinskiego, notarjnsza w miejscu 
do 20. lutego bm. nadesłać. Posia- 
dający ukończone siudja prawnicze 
pierwszeństwo mieć będą. 1268 3—3 
no Wydział powiatowy w Mielcu. 


Obwieszczenie. 1229 3—3 
W Zakładzie zastawniczym lwowskim 
ormiańskim „Pii Montis“, odbędzie się licy- 
racja na dniu 9. marca 1868, w zwyczajnych 
godzinach, na której zaiegła klejnoty, 
srebra i ione fanty sprzedawane będą. 
Lwów dnia 23, stycznia 1868. 


w PROFINACJĄ .. 


w miąsteczku Wielkie Oczy, z wsiami Zni- 
jowiska, Wólka, Bożawołą, Skolin i Futor, 
st z wolnej ręki od 4. sierpnia 2868 do 
wydzierżawienia. Oferty franko. do państwa 
Wielkie Oczy, poczta Krakowie. 


Nr. 217, 
Ogłoszenie. 


W celu prowizorycznego obsa- 
dzenia posady inspektora przy tutej- 
szej policji miejskiej, Z roczną pensją 
w kwocie 400 złr. w. a. rozpisuje 
się niniejszem konknrs do 28. lute- 
go 1868. 

Ubiegająby się o tę posade, ma- 

cis- 


waue po- 


dania co do swego wieku, nauki, mo- 
ralmości, kwalifikacji, i całego prze- 
biegu życia od wystąpienia ze szkół 
począwszy, przez swoją przełożoną 
władzę, a jeżeliby w służbie publi- 
cznej lub gminnej nie zostawali, bez- 
pośrednio do tutejszego Naczelnictwa 
wnieść. 1286 2—3 


Z Magistratu miasta. 
Rzeszów d. 24. stycznia 1868. 


WAŻNY DLA PRODUCENTÓW, 


pozbywających na własną rękę swoje pło- 
i dy, organ: 1255 6—6 


WERTHEIMER'S 


| Wiener- 
Geschæftsbericht 


rozpoczął z rokiem bieżącym 217 rok swo 
„ego istnienia. Wychodzi codziennie w 
podwójnych numerach, i oprócz zwięzłych 
artykułów w przedmiocie ruchu pieniężnego 
i giełdowego, produkcji przemysłowej i 
rolniczej, handlu, kolei Żelaznych i innych 
srodków transportowych, dalej w przedmio- 
cie Stosunków kapitałowych i kredytowych, 
bankowych i akeyjnych zawiera codziennie 
telegraficzne sprawozdania i cenniki ze 
wszystkich aaj ważniejszych targowie płodów 
surowych i wyrobów przemysłn. czerpane 
z najautentyczniejszych źródeł: Wydawni- 
ciwe i Ekspedycja H. Engel 5 Sohn 
w Wiedniu, Stadt, Wollzeile nr. 1. Cena 
uła prowincji kwartalnie 4 złr. 45 ct. 


DRE A MAM 


|| AA AO EA OAZIE ZZ ZZ ran 


kto na cześć zasługuje. 


Wielmożny Zanon Krzeczunowiez, wła- 
ściciel dóbr Korszowa i Lisek, wyświadcza 
nam mnogie dobrodziejstwa, albowiem nie 
tylko nie wzgardził przyjęciem urzędu ża- 
dnego i bierze czynny udział w posiedze 
niach Rady gminnej, wspierając ją światła 
radą, lecz nadto w nowszych czasach da- 
rował na malowanie cerkwi w Korszowie 
200 zir. na wybudowanie nowej cerkwi w 
Lisksch 500 złr. potrzebny materjałna wy- 
budowanie kąncelarji gminnej, i wszystkie 
za padłe kary pieniężne za przestępstwa w 
jego rozległych lasach popełnione, ząś jego 
żona, Wna Barbara Krzeczunowiczowa, da- 
rowała do cerkwi Korszowieckiej śliczny 
obraz Matki Boskie:;, w wartości 300 złr. 
w. a. Rady gminne Korszowa i Lisek u- 
chwaliły przeto, te szlachetne czyny do pu- 
blicznej podać wiadomości, i Wnym: Zeno- 
nowi i Barbarze Krzecznnowiczom, imieniem 
rzeczonych gmin publicznie złożyć naj- 
szczersze podziękowanie, 1294 1—1 

Korszów i Liski 28 stycznia 1868. 

+ Andrzej Kuryłów 
wéit Korszowa, 
„ t Iwan Prokopów 
wójt Lisek 
podpisałem : Mikołaj Jasnikowski 
pisarz gmiuny. 


Waźne dla każdego przedsiębiorcy przemysłowca 
0.0 ELA.NIDEBU CEL 1-1 


der Munzen, Masse und Gewichte 

zur Vergleichunz mit denen des Österr, Kai- 
ser8tąates, von J. J. v. Łittrow, Direktor 
der k. k. Sternwarte, 3. poprawne wyd3- 
nie. Egzempł. eleg. zbroszuc 1 zł, 50 et. 

Dzieło to jest spełnieniem tylekrotuie 
JUż LEAN AA życzeń posiadania proste' 0 
a wygodnego sposobn, w celu obłiczen' a 
rozmaitych monet, miar i wag inoych kra- 
jów na Używane w Austiji. Podręcznik tak 
ułożony, że jest przystepn m dla wszystkich 
klas czytających, i ażeby to, czego się szu- 
ka, znalezionem być mogło, w każdym razie 
bez trudu na pierwszy rzut oka Treść ob- 
fita, dokładność pozycyj, cena nader przy- 
stępna, tudzież i znane nazwisko autora 
uwalnia od polecania i zachwalania tego 
dzieła. Friedrich Beck's  Verlagsbuch- 
handlung in Wien, Seilerstitte Nr. ,1 Stock. 


$PASTIELEŚ Er POUDRE%% 


DUDE BELLOG 
ig w 4 
Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczuą w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na 
łołądek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegty w przeciągu dni kilku najdo- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku | w pastylkach. Leczy zażwardzenia 
najuporczywsze, a szczegółniej nieoceniony jezt 
ze względu na swe własności absorbcyjne | jako 
Jeden znajskuieczniejszych środków nacholerynę. 
SKŁAD 
1 W 


Adolfa Rymtowtta 


było wiadome, upraszam w imię dobrej 
sprawy. o udzielenie wiadomości wprost 
przez poczte na mój koszt, pod adresem: 


„Grana rue 40 Gienćve (en Snisse) 


c Rymtowii.” 128 2—3 
Ceny zniżone! 


Cennik 
handlu płócien 

F. HOIAKESA 

f 

A 

0 


L.S. 


"piec 


we Lwowie, w rynku pod l. 178, 


54 łokciowe weby rumburcgyskie, 
sztnka po zł 30,82 34, 36, 40i wyżej. 
PARKS 


Llo āē we = i 6 
50 łokciowe weby holenderskie, 
szt. po zł. 20,22 +4.26. 28,3) i wyżej. 


30 łokciuwe »apretowane płótno z przę- 
dzy bisłej ma koszule, s 
szt. po zł. 14, 15, 16, 18. 20 i wyżej, 


KE zn o COZ c 
30 łokciowe surowe płótou z przędzy 
białej na prześciradła i kalisony 
sztuka pn zir. 10, 11. 12 1%, +46. 18 


30 tokciowe ptótno wigstadtsnie 
szt. po zł. 11. 12. 15, 14. 15, 16, 18. 
36 łokciowe nieapretowane Creas 
płótno, przedewszystkiem ua prześce: 
„ radła i kalisony, 
sztuka po złr. 18. 14. 15, 16. 17. 18 


A 
19 łokceiowe płótno na prześceradła 
bez szwu, sztuka na 6 prześceradeł 
po złr. 29, 20. 22, 24. 26, 80 i wyżei 


Białe prawdziwe lniane chustki do 
nosa, tuzin po złr. 2.50 ct- i wyżeł 
zaw > | w çťëē[MMUU 
Reczniki: tuzin pozł.6. 7, 8,9. 10. 12 

Bielizna stołowa w nakryciach 
na 6, 12, 18. i 24 osób w garniturach 
po złr. 5 i wyżej. 

e 
Obrusy pojedyńcze: Set. żł. 21 wyżej. 

Serwety. łuzin po złr. 5 i wyżej. 

Biały sbirling na kosznle 
łokieć po 14. 26. 28. Ż', 35, 4,5, et. 


Bawełniany reas najlepsza 4 naitań- 
sza materja na prześcieradła i kale- 


gd] sony, waski: łokieć 94 et. szeroki: 
łokieć 30 et. 
0 Czarny stwy i kolorowy dames da 


poszewki łokieć: po 20 i 24 0 


O 
Ceny wszystk:ch towarów płóciau- 
nych i bawełnianych są teraz tak: u- 
miarkowane, jak już od wieln. lat 
nie były. 


0 


Ząmiejscowe zamówienia 
uskuteczniają się jak Najspiesantej 1 
najakuratniej. 
A 
Próbki posyłają się na żądanie. a to- 
wary jeżliby życzeniom nieodpowia- 
dały, przyjmują się bez korowodów 
napo wrót. 


1126 3—9 Adres. 


F. HOINKES 


we Lwowie, w rynku pod l. 178. 
Ge 


Wydawca. Witalis W. Smochowaki. 


a 


Właściciel i 


| Z zaręczeniem prawdziwości! 
Vs. L. Béringuicra 


Spirytus koronny 


PY Ą (Quintessence d'Eau 

4 de Cologne 
Oryginalna flaszeczka 

złr. 1 et. 25. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmaceniajacy siły żywotne. 


Dra Med. BORCHARDTA 
Mydło ziołowe omn 


do upiększenia i poprawienia if ROR | 
płci. Wypróbowany środek na J KSA 
wszelkie nieczystości skórne, "uwa" 
używane z wielką xorzyścią w kapielach 
wszelakiego redzajn, Z w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 ct. Z 


AGH, 


A Dra Bćringuiera 
Roślinny środek 


do farbowania włosów 


(kompletny w pnuzderka z szcezotkami i 
miseczkami, 5 złr. w. a.) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 

całkiem miesz kodliwy. aby ufarbować trwale 

tak zarost glowy i brody, jako też i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach 


Prol. Dra LINDES 
Roślinna pomada woskowa, 


aądaje połysk i elastyczność włosvin, jest 
wypróhowanym środkiem do utrzymana 
rozdziału. =2 W oryg. paczkach po 5 ct. 2 


| 2 
(R 


Dra Bćrinzaiera 
Roślinny olejek 


do wzmocnienia włosów, 
w flakonikach na dłuższy uży- 
tek ystarczaacy, po 1 złr. składajacy sie 
z najodpowiedniejszych składników roślin- 
nych na utrzymanie, i wzmocnieuie i upie- 
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w cela utrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów iłuszczenia Sie skóry. 


Bra Suin de Boutemard 


Pastą do zębów, 


w Y, it⁄ paczkach po 70 i 85, et. 
Najtańszy, najwygodniejszy i naj 
pewniejszy srodek do utrzyma-feg 
ni i czyszczenia zębów i dzią-| Śr 
sel — przyczynia się równycze 
śnie do nadania dobroczynnej M 
świeżości ustom i podniebieniu. 


— 


Balsamiczne mydło oliwne, 


jako środek do cudziennego umywania ła- 
godni” działający, może być poleconym 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom ptei 
na delikatniejszej, Z Paczka oryg. 35 ct. = 


Kr. prus. fizyka obwod. 
Bra Kocha 


Cukierki siologe 


są dla swych obfitych cześci 
składowych z najszczegól- 
niejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych uznane, jako wy- 


próbpwany śr'dek domowy na kataralną 


chrypkę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp, 
Urgyginalne pudełeczka po 70 i 85 et. 


Bra Hartunga 
«b HL EJ EK 
z KORY CHINY, 


z wywaru najlepszej kory Chiny i 
olejków woniejących na zakonser- 
wowanie i upiększenia włosów, 
(w opieczętowanych i w szkle o" 
stęplowenych flaszeczkach po 35e ) 


Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA, , 


na wznowienie i wzmocnie-j 
nie poro:;tu włosów, (w 0-5 
pierzetowapych i w szkle% 
ostęplewanych słoikarh Ę 
pe 5 et. 


MZ Wavystkie wyż przytoczone przed- 
mioty, stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach. Eprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłacznie tylko nastepnjate firmy: 

We LWOWIE w aptece Zyg. Rakera 
pod srabrnym orłem; ń J. F. Kleina Wwy. 
Gzebhardta: w aptece Ą. Berlinera, 
Wiotra Mikolascha, i n Fryd. Schubntha, 
tndzież : 


w Białej p. L. Schwanzer, w Bochni p 
Paweł Niedzielski. w Brodach p. Ewa Korn- 
feld i Fr. Gomoliński. apt. pod złota koro 
na w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Bucza- 
czu p. Stefan Kercel, w Borszczowie, A. Niem- 
czewshi i Spółka, w Czerniowcach pp. lg. 
Schnirch i J. Różański, w Drohobyczu p. J. 
Rosenteim, w Gorlicach p. W. Rogawski 
apt. w Gródku p. Tomaszewski apt. w Gry- 
bowie p. A. Muszczyński, w Jarosławiu p, 
Józef Rohm apt., w Kętach p. G. Streya, 
w Kołomyi Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. 
X. Wierzchowski apt, w Krakowe p J. 
Bartl. w Lasku p. R. Barański, w  Manaste- 
rzyskach p. J, Lipschütz, w Mikulińcach apt. 
St. Miedlieki, w Myślenicach p. F. Sendler, 
w Nowym Sączu p. Ig. Garan, w Nowym Tar 
gu p. K. Laur. w Przemyślu p. E. Machalski, 
w Preeworsku p. F. Świtalski apte w Rado- 
wcach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka. w Rawie Ruskiej” aptek. 
Jan Diostl. w Sadągórze p. A, St. Bursa, w, 
Sanoku p. J. Zaewicz, w Samborze p. A, Kro- 
mer, w Serecie J. Dempniak, w Sędziszowie 
p. J. Kownacki, w Skałacie p. J, Dżiembo- 
waki, w Sokalu p. A. W. Grot. w Stantsławo- 
wie p. F. Stecher apt. dawniej Tomanek, 
w Tarnowie p. J. Jahn i Henr: Koy, w Tarno- 
polu p. A. Morawetz i Walenty Stachiewiez, 
w Wadowicah p. E. Foltin, w Zaleszczykach 
p..J. Kodrębski, w ŻŹoółkwi p, R. Barbag, 
w Zurawnie p. W. Postepski. 1080 14—2) 


GIMTUNGZ 


odpowiedzialny redaktor: Jan 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Lutego 1868. 
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Dobrzański. 


O O w jo OO O N KNENRNRSERARASZEJ 
Wizerunki panujących i współczesnych znakomitości. 
CEUNNEKO NWN CZE NOE p —"——  ŘŮĖŘ "ERO CA EEE) 


ez~ Mylko oryginalne fotografie. 
Handel przedmiotów sztuki 


Iumowe. 


D n spy 
A August & Wikior Angerer a 
i r M w Wiedniu, 
TJ vegen Kirnt erstrasse, 51, Palais E 
- Tode co — poteca swój obfity i eí 


wF CP największy Skład E PE 
wszelkiego rodzaju fotografij krajowych i zagranicznych, pięknych albu- 
mów, złotych i rzežbionych ram papierowych Passepartouts i in- 
nyob przedmiotów ozdobnych fotografie nych ; następnie aparatów foto- 
kraficznych, preparacyj i utenzyliów, słowem wszelkich dv fotografii 
odnoszących się przedmiotów — jak najtaniej — Rzeczy najnowsze 
w zapasie zawsze, — Układanie fotogratij į obrazów wszelkich rozmia- 
rów uskutecznia się najtaniej, również przyjmuje się najchetniej zamó- 
~ wienia na fetografie- duplikaty. ". 1221 3—4 
Zamówienia z prowincji wykonują się sumiennie po przesłaniu ną- 

leżytości franko, albo złożywszy zadatek zą przekazem Pocztowym. 
TEA BAZIKYZEZ ZZ E . 

albumy I ramy. 


doySs0319)75 


07 . pomalE gg LUK STALI PW O RORY a 
Obrazy rodzajowe i kosti 


Galerje i dobrane dzicia, 


IZA 0 


Ces. kr. koncesjonowany 


korneuburgski proszek bydlęcy 


dla koni bydła rogatego i owiec. 


Płyn uzdrawiający dla koni, 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Wyłącz. uprzyw. przez Jego (es. Mość, cesarza Franciszka Józefa. 


ug Balsam na kopyta dla koni -z4 


ną suche, pękające kopyta, małe wydrążenia i t. p. 


i LJ 

am Hufstrahlpulver -# 

na wygniwanie kopyt końskich (gegen die Strahifdule der Pferde). 
Log A a 
, Ma na skladzie: 

we Lwowie: Konstanty Iskierski; ap'eka Piotra Mikolascha , 3pteka A. Berli 
nera. apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka): w Krakowie u p. M. Jawor- 
niekiego w rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajera i p. Józefa Jahn, — tudzież 
we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od cza- 
su do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. paji 

PRZESTROGA. W celu ochronienia Publicznosci od zakupywania falsyfika- 
tow, oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako pra *dziwe 
które noszą pieczęć apteki obwodowej Kornenburgskiej. 1168 3—1' 


Nowy napój zdrowy : 
WYSKOK HOSZCZÓWY 


a la Champagner, 
pierwszej austrjackiej fabryki napojów owocowych 
Er. WWILA CHEN, 
. Wiedeń, Westbahnhof, Schmelz, Pelzgasse 391. 

e Jakkolwiek używają moszezu jablczanego w najnowszych czasach w ku- 
racji na ciężkie trawienie i przeszkody w przerabianiu pokarmów nader 8ZCZę- 
śliwie, to polecam go jednak tylko jako napój wzmacniający, ożywiający i 
trzeźwiący. Qdprzedający otrzymują znaczny rabat; urządzają się filie po pro- 
wincjach. Zamówienia za przekazem pucztowym wykonują sie Ściśle i sum en- 
bie przez powyżej podaną firmę. . 

dO aka asa EN, t 
Drożdże prasowane z fabryki domazyckiej po 36 ct. 
Dubeltowe drożdże z osobliwszą siłą pędzenia, po 40 ct. 
funt wied. — Można dostać za gotówkę albo za przesyłką 
wprost u mnie, albo u Józefa Knikera we Lwowie, 
przy ulicy Rzeżnickiej. Tym, którzy decydują się brać ty- $ 
godniowo pewną ilość, odstępuje się stosownie do tej ilości JĄ 
3%/, albo 8%, rabatu. Lwów d. 30. stycznia 1868. 
1266 2—3 rd Kopetzki. 
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K. Schubuth | E °» 


we Lwowie przy ulicy krakowskiej 
pod l. 150, udziela bezpłatnie, 


katalogów i cenników nasion 
z domów ogrodniczych w Erfurcie 


C. Platz % Sohn 
i Fr. Wilhelm Wendel 


i pośredniczy w sprowadzaniu z tychże, 
ehlubnie znanych domów: 

Nasion kwiatowych, jarzynowych, 
polnych i leśnych, jąkoteż: krzewów o- 
zdobnych, róż, georginij, szczepów owo- 
cowych itp. 1224 


 PPCZCU NZ, ak - í 
ry u 
ZELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCH ROZKŁADOWI 
potwierdzone przez paryzką akademię medyczną w r, 1850, 
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu. 

Zamieszczone w formularzu prawnym czyli Kodeksie aptekarskim francuzkim. 
| Sprawdzone i doświadczone w szpitalach Jrancuzkich, belgijskich 1 tureckich 4 t. d.i t d. 
, Łącząc w sobie własności Jodu i żelaza, Specjałnig į szezazólule używają się prze- 
ciw słabościom skrofulicznym naroślom, upławom, wrzodom zimnym, w początkach suchot, jak ró- 
wnież wa wszelkich wypadzach, gdzie idzie 0 oddziąłanie na krew, bądź dla przywró- 
cenia iej obfitości, bądź dła wywołania i uregal>wqnią jej perjodyczu ego odpływn. 
Ożywiajae cały orgnuizm. WZmM1Eniają kompleksje słabowiće, wątłe i wycieńczone, 

Uwaga. J d żelazny nieczysty, albo taki eo ulega roz- Ap 

kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako ZA © 
dowód czystości i autentyczvości Prawdziwych Pigulek Bian- ALODCZAC) 
carda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątke ze LLE 
srebra reakcyjnego (argent reactif) Z podpisem własnore- 
cznym, jak obok. | usg si f Pharmacien, rue Bonaparte 40. 

_ Prócz teg :, dla nniknienia niebezpiecznych środków fałszowauych, które pad 
znakiem mej fabryki się ukrywaią, należałoby się odwołać do dobrej wiary i snmien 
ności sprzeda;ą:ych, eży pigułki Blaneńrda przez nich sprzedawane sę istot ie pra 
wdziwe. — Skład we Lwowie jedynie w aptece Piotra Mikolascha, w Kraka 
wie w apt?ce p, Brunona Miczyńskiego, jak również w sptekash, utrzymujących pra- 
wd i+e środki specyficzne paryzkie. 1024 9—16 
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1072, (Esprit de vin) 9-1 
nadeszła włąśnie z Bor- 
deaux do apteki „pod 
gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha. 


Cena butelki 2 złr. w. a, 
Za opakowanie 25 ct. 
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Druk Kornela Pillera. e 


